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Skład nowego gabinetu Paderewskiego!
Gały butów proissluje prieciw oderwaniu sd Psiski!
°osłowie polscy 

i  Galicyialicyi wsch. bronią się.
(Od na*sze?o warszaw skiego korespondenta).

.Warszawa, 5  Snidgią-.
(A) u d m o u a  ludowców. sktoniła patia Pade­

rewskiego do ustąpienia!. Misyę iłuyo-rzenia no­
wego gabinetu złożył w ręce pana Naczelnika 
Państwa. Zrozumiał, że w  'drwili, gdy tyle spraw  
w einych stoi na porządku dziennym polityki za­
granicznej i w ew nętrznej n I en.o dobrną, by Polska 
poprzestawała na rządzie dym isjonow anym  i za- 
fotwiagacynr tylko d-ro-bne agendy codzienne.

Ponad w szystkie sp raw y  przecież wybija się. 
na pierw szy plan kw estya Cialicyi wschodniej. 
Sejtm bardzo słusznie na  w łasną rękę organizuje 
obronę Br a wno-polityczną- interesów narodowych 
.i państwowych polskich w tej sprawie. Nie czeka 
i- nie ogląda się na czynniki rządowe i dyplom aty­
czne polskie, 'ponieważ one zw io d ły . Jak Polacy 
Lwowa sami się porwali iprzecl rokiem do oręża: i 
w ytpędzffi wroga, tak obecnie posłowie i działa, o ze 
no.ityczni polscy staja do jednego szeregu w  ra­
mach wspólnej organizacyi bez względu rta różni­
ce p artjrjne.

Jeszcze raz należy podkreślić, że nikt nie w y­
stępuje przeciwko zasadzie autonomii (prowincjo­
nalnej. P rasa w arszaw ska może przytoczyć dzie- 
siątk1 własnych artykułów z ostaiiinicih dziesięciu 
miesięcy, artykułów , w których podkreślała 'po­
trzebę dania Judności ruskiej szerokiej autonomii, 
zapewniającej Rusinom zupełny rozwój narodow y 
i gospodarczy. Kamenjeim obrazy jest tymczaso­
wość. W prawdzie za dwadzieścia pięć lat .pań­
stwo polskie i naród1 pobki będą inaczej w ygląda­
ły, niż obecnie. Naród zmężnieje pod każdym' 
względem, a w;ęc i państw o zyska n a  siłach oraz 
na pow ażanin. Będzie zatem  ono .umiało lepiej da­
w ać sobie rady. niż daje obecnie wobec braku 
w praw nej dypłornacyi i wobec dużej nieznajomo­
ści stosunków polskich za granicą.

Załatwienia spraw y Gaiicyi, w schudnie] nie mo­
żna pi zecicż odkładać na juraeciąg lat 25-cin Tak'ej 
■tymczasowości nie w ytrzym a Ziemia Czerwień­
ska i pod względem gospodarczym i organiza­
cyjnym. Prędzej zdoła w ytrzym ać ludność 
polska, niż ludność ruska Bo PoJaicy Ziemi C zer­
wieńskiej będ? mieli oparcie o potężniejącą z każ-

(Dalszy ciąg na str. 2).

Ewentualny skład nowego gabine u !
Warszawa, 8. grudnia.

(T elei) im). Pomimo święta p. Paderewski 
prov adzii wczoraj rokowania z przywódcom! klu­
bów sejmowych, aby doprowadzić do ukończenia 
przesilenia, i stw orzyć z a d r e t  Jeżeli się n;c tbierzyć 
krążącym wersyom, skład gabinetu przedstaw i-1 
się następująco:

Paderewski, prezydyum ministrów i mimsrer- 
stwo spraw zagr-

Skulski, wiceprezydentilrł) gabinetu z pełnią 
władzy.

Wojciechowski, spraw y wewnętrzne.
Biliński, skarb.
Śliwiński, aprowizacja.
Gen. Sosnkowski, ministersitwo: spraw  woj-

skowySi.
Grzedzielski spraw iedliw ósć.
Dyląg, rolnictwo.

Landsłwrg, koicie.
Kędzior, lub Breyski, min, ochrony pracv.
inne ministerstwa mają na razie zachować do­

tychczasowych kierowników. Nie jest wykluczo­
nej że w przyszłym  gabinecie nie zf siadzie p. Lin­
de, który podobno stara się o posadę dyrektora 
jednego z banków.

Krążą też wensye. żc jest uzejtzą p ^ó s^ ł/m ia , 
stworzenA dwu do tm e b  nodsekretaryntów  sia- 

j nu przy ministerstwie spraw zafriuiicmych, a w 
I związku z tem wymieniają nazwiska pp. Patka f  

Strońskieg
Mówią też o  zniesieniu ministerstwa kultury i

i sztuki, którego agendy objąć miąłby d< partaniem, 
młn. oświaty, tudzież o zniesieniu ministerstwa 

i zdrowia, które miałoby się stać departamentem 
1 obron3' prasy.

Konfhkt między Paderewskim a Bilińskim
zupełnia załagodzony!

Warszawa, 8. grudnia. pozostaje dalsze utrzj manie się p. Bilińskiego na 
(Telef.) / n )  W edle krążących pogłosek, \ st nowisku ministra skarbu, o • ostem iitówią tu 

konflikt pomiędzy o. Paderewskim a n. Bilińskim j  jako o 8 zeczy pewnej, 
został zupełnie załagodzony. W  związku z tem '

KONWENT SENIORÓW RADZI DALEJ! wiedział p. R aJercw skl pifenem. zawiadamiają-
W arsznw a, 8. grudnia. cent, że do utworzenia g tłtnetu  p r 'j  słfftj natydi-

(Telef.) (ni). Bez względu na. święto uctady  mńakt. 
konwentu seniorów trw ały  dalej. W ynik obrad . ..------
dotąd mc znany. j DMOWSKi WYJEŻDŻA DO AFRYKI.

“  Paryż. 3 grudnia.
PADEREWSKI PRZYJĄŁ MISYE UTWORZENIA (P aT .) Agei-;cy.< liavasa. p . Roman Dntow-

GABINETU. Sfkii po przebytej świeżo chorobie czuje się IńiY-
Warszawa, 8 grudnia. jd'zo osłabiony i w myśl polecenia lekarzy* \yvjr-'-

(PAT.) Na pismo Naczelnika Państw a oduo- j żad d*» Afryfci.

N a  w sch o d n im  froncie s p o R ó j!
E L O J o a n i a . f . f c e . a ; ®  s S S j a t c t t o i i

Warszawa, 7 gTedima. 1 FRONT WOŁYŃSKI: ŚPoikój. HALLER.
FRONT L1TEWSKO-BIALORUSKI: V\*y.pt Warszawa, 8 rriidnfe.

dem na Domatr. oiwsKCzyzmę red  Bobrujskleni ad-1 FRONT LłTBWSKO-BlALORUSKl I W O
parto atak z wie ł. emi stratami dla •ntepiuyjae.ela.' LYNSK1: Na całym froncie spokój. HALI .KR.
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ifyim rokiem Połskę, podczas gdy PuSi.nl, zam- 
tonięci w  granicach prowtncyi, nie roo®ą bozyć na 
to, by Polska rokroczny ze sw ego skarbu pań­
stwow ego w-pakowyweła dziesiątki milionów na 
rozmaite inw estycje, nie wiedząc, czy  to się jej .0- 
pfeci i kto będzie po+em zwraca! ,j©j te penbjkfze. 
W interesie ludności' saim-efi pfitoto trzeba, by tyim- 
cAa&ow-uść usunięto z  traktatu. W  tym wicliu chcą 
działać politycy polscy. Pragną też się zwrócić do 
polityków ruskich, a przedewszystKiern do metro­
polity Szeptyckiego, by on, jako reprezentfiłt lud­
ności ,oskiej zabrał glos przeciwko tymczasowo­
śc i Boć chyba- się przekonał, że nie może być mo­
wy o  utworzeniu jakiegoś państw'a ubrań oskiego 
na terenie Galicyi wschodnie! Rusinom Galicyi 
pozostaje do wjroora albo pełny rozwój l a  rolow y

pod pGfronatern Polski, albo raczej raze,./ z Poiaką, 
albo też utonięcie w mtr-z-u .'moskiewszczyzny i pra 
wosławia. To ostatnie zniszczyłoby cata pracę 
księdza m etropolity Szeptyckiego, zniweczyłoby 
to, nad czern pracował całe życie. Chyba więc te­
raz  m a wryhór nietrudny?

Posłowie polscy z G aicyi wschodniej .porusza 
w szystk ie sprężymy i w ytężą wszelka energię, 
byle tylko m atow ać to, co zepsuło imedołęstwo 
dyplomacyi poklćej z jednej strony i uiezmajomość 
stosunków narodowych i geografiozno-ipol tycz­
nych u Entonty z drugiej.

Nie trzeba tracić nadziei tak, ijak Lwowianie 
nie stracili jej w listopadzie roku przeszłego.

Konfererccyc w sprawie statutu Galicy: wschodniej.
Z obrad polskiego Tow. Demokrntyczn*go.

Lwów. 9 grudnia, 'ruską, źe konfeczm# równowaga sił zostałoby aa-
Na żebranin zwołairem przez polskie Tow.

tWmokratyczre, szczegółowo najwaJ
żnŁejaze artykuły projektowanego przez Radę. 
kmficyjna stawku dfć uiaszego kraju i mogące z  
tiidh -wyniknąć następstwa. Po ‘zagajeniu przez 
prezesa Tow. p. Haeswalttu przedstawili dyr. Ee d- 
®te#n 5 obecny na zebraniu przedsiaw-Cie" pciitęp. 
demcktraicyi p. in i. Jaskólski stosunki statystycz­
ne m  obszarze wykircjpnj nr z ziem polskich t n - Ą z  
poiitylków', za&iaidw-ąicych w Rad ic, poczem dyr. 
Termkoczy wyjaó.id btżej przebieg nsttnycń sta- 
fljtń Rdóy mleisScicj i .tej delegatów o  t&wnięce

buraictia, a posiadanie tego sztucznego no-wołwo- 
,-ru pa-Dtyfce zagranic,;irtej sijaWby się dla Polski 
tyi&o ciężarem. Gr^nmce podane p-rzez radę mo­
głyby w 'ęc być iiizttianc tyłko jako językowe i to 
z  Tiewnem ognaiacze-rżetn co do samorządu 
Lwtowa.

UtrzymSrtle szenoMego samorządu dla całej 
Galicy1} -uważa prof. ItauswaJd za możliwe i nawet
pożądane, ale .pekf ■ w irfw m ! że g ftn 'c -5 tego- au- 
iocatad  n-ego fcraji:, czy4, też województwa cziea- 
czy Polska, a nie ikoAicya i to z uwzg'ędmon)eim 
zesady równowagi obu narodów. W  .takim razie

całego szeregu krzyw dzących nas post-am-awlep 1 kerzysftiem  byłoby utrzymanie  ̂Sejmu krajów e- 
Orakitaitowych w  spraw ie galicyjskiej. N.eaBty nie i go a.utcnorniiczł ego .rządu krajowego w  zakre- 
daflo silę trzsTskać tego, co uw ażać musimy za k p -l oćpawrop ^ ą cym  programowi, ngłonzonemu
nigiazniel ale żą-dlać będziemy, by cale sf-ołoczeń-: "'ilM'' referenta w paź dzienniku br, (,,Gaz. Wie- 
stwio ujęło się za namiii, a rząd polski d-c*. on»ł or- j czo<rnn“ z 8/10).
ganfizaicyi fczaiu w  myśl ogó’l:iych zasad', jakie mu 1 p,ro"ekt Ik-oatityjny narusza praw a bfeteryicz-
z naszej strony praediożrno. ne Polefo dk> całej t. zw. Galicyi, podstawy nf:c-

Dyr. dr. M aryewski pciintósł, że w sprawach Pcdl-egBości paftsPw® 3 tegn praw o do rząd zen i 
poMcoMnu&l-.lch tite powinno się .społeczeństwo w e . w łasbym  dom,u wedf-e tradycyjnych zasad! 
kiierowtać.wyłączanie sercem pamięcią ych ^''wmotcprawnicnSa, sprawiedliwości i szanowania
krzywki, lecz .rozumem stanu ! względami va . godność- mnyclh narodów, które już dawniej w 
przyszłość -kraju. : sktad yraństwa rteSz-etór -wdiodzsiły.

P r,nf. Hauswald przedłożył -na-sHępnie k ry ty - | Drłwnem jest też  w  statucie, że mówi o obo­
czny referat, starając się ocenić re fs iie  nrjw«- 1 wiązku strzeżenia Praw umiejszośc! narodow ych 
,żt' tejtsze sikntki i nRlstępisitwa., jakieby z odnośnych w- GaJDcyt „wis.clhioic;hi'ei“ w  myśl zawartego już 
postajiiwyeń projek.towiaoegio statutu z biegiem traktatu, zapomfgiBijąc o -t-em. że ową mniejszo- 
czaisu wyniknąć hwsUały, k-lad-ąc na to naóbk, że ■ serią, wym aigaącą tstdliuśe ochrony byli-by w tym 
lakiiej wmej m etoda trzym ają sfę gwy-kie angiei- j sztucznym -kjnElkiU sarrf Polacy, 
scy  i nTierylkiańscy poKtycy. którym  owe m ęk o -; Dko L-w-owa móalby statut wćekie znaczenie 
rzyslfiie dńa nas 'pupMy statutu przypisujemy. ekottomllczne. pldiyż ttifeusifio nasze stai-oiby się -sto-

Mówca wska-zMijie na. drobny siukce-s na^zj^ch 
Starań o  usunięcilu tymczasowości posiatćianfą 
Gakfcji., kltóira tetotnie na  stałe będffle -do Polskć- 
należała, chodiaiż l ig a  Narodów' bedzie unita p-ra- 
w u rewfgyi' i reform  s ta rto w y c h  po. upływue 25 
tali.

N iestety sukce-s tera m a woheć 'nfesłydiame 
sdóokffiW-ego -wykrońeinJa odnośnego tery tory i-m 
zrJilkome tylko znacrienfie, gdyż oderwana -od ca­
łości naszego tkiraju. część -miałaby taką wrekszo-lć is;lta-ia i. kr^ju.

?te; prawie udf!'teJ:negp pańsrwa, a ludność jego 
wsro-słaiby wikrótce dp 500.000 aJ-» kosztem wfa- 
cniei1 kultury narodowe?, na co atf zgodzić nie 
możemy.

W dalszych rozprawach uzmn p,p. dr. Ma­
jerski i TawotaJd podnTsnrOe traktatu stahrtowego 
przez Po-isky w^łducznine i źadal" o j  prezy-
dyrmi, by  rra&ocząiitowafo -wspólną akcye stron­
nictw p o W c h  w  ohnanfe 'zagrożonych p raw  n ą d

H.

Potrafimy zbrojnie utrzymać wschodnią GaSicyę!
Orgfanizscya mil tarna ludności cywilnej w Mefopolscs wschodniej.

P. BiaUkiewicz zagaja. — Przemówienie p. Cieńskłsgo. — Rezolucye Miejski^ Straży Ohy- 
wałeisklej. — Apel do Sejmu I Rządu. — Statu u organizacyjnego nie przyjmiemy! — Odwołać 
reprezentantów z konferencji pokojowe!! — Dla Rusinów autonomia narodwyu, nie teryłoryalna! 
— Traktat Paryski aktefu wrogim Polsce. — O par^elacyę zfemł wschodnio-grTcyjskiej n«ię<łzy 
ohłepów polskich. — Przeciw reaktywowaniu w urzędach gnębicieli po'skości. — Orgjmizacya po. 

gotowia obrony narodowej. — Protest tu tek i rodzin poległych w  obronie Lwowa.
Lwów, 9. grudria. 

( z e t ) .  W i e c  obrońców Lwowa w sali „Sokoła" 
zigromadz-k ogromne tłumy — .mimo dnia niedziel­
nego, niesprzyjającego wszelkim zgromudzeiiiom. 
Jeden z inieyatorów zgrom; d'zeńia p. BialLkiewrcz 
otworzył w iec o g-odz. 1J.30 praedpoł. ferótk^em 
przemówieniom, w  któnem- wskazując, że każda 
yarstfca ziemi fu w e Lwowie i we wschodniej 
friałopofece przesiąkffa fcnwfą obroiiców wezwał 
kidność cywilną do

tworzenia orgrinizacyj wojskowych, 
iżjbj* z ich łom ocą oprzeć się wszelkim próbom o. 
derwania naszych kresów od1 Macierzy.

W ybrany przewodniczącym prezes p, Cień- 
skl uczcił przedewszystkiem  pam-ięć poległych w 
obronie Lw owa, których- krew jest cementem, co 
na wieki zespolił kresy wschcunie z P obką. Obro­
niliśmy Małopolskę wschodnią -w ntestyduiuis 
trudnych warunkach, dziś więc. gdy .Polska je^t 
silną, wiemy, iiż Sejm, jak i Rząd będą z nami je­
dnomyślni 00 do lo-sów tej ziemi. Kiedy jednak za­
granica chce dopuścić się na nas gwałtu, my 
w szyscy z różnych sfer społecznych od najw yż­
szych do najniższych oświadczyć winniśmy, iż tej 
ziemi nie dam y! Musimy tedy powiedzieć 
obcym, co myśleli, że ziemią polską możną fry-

m-arczyć, iż w  razie poł-zeby
pufcn iflmy zbrojnta zatrzymać Małopolską 

wschodnią,
gdyby miało spełnić się to, co projektuje Rada 
Najwyższa ententy. jWówczae .bowiem wichrze­
niem nie byłoby końca i to: rosyjskim, mało ru­
skim, czeskim, niemieckim i żydowskim, kitóre by­
łyby kłodami na drodze r-ozwojowej państw a pol­
skiego. Trzeba wystąpić stanowczo, f.le poważnie- 
żeby wysłuchano nas tamo, gdzie spotkała nas 
krzywda.

Z kolei p, Wit Suliimirski przedstawił imieniem 
M. S. O. następującą rezolu-cyę:

,.Przejęci Oburzeniem z powodu niestycSianie 
r.as, Polaków, krzjwydzącego- załatwienia sprawy 
t. zw. Galicyi wschodniej przez Radę Pięciu, wi­
dząc zdeptane haniebnie nasze prawa, zlekcewa­
żone nasze poświęcente i krew  naszych dzieci, 
my obro-ńcy Lw cw a i straż obyw atelska w raz z 
calem obyw atelstw em  przyłączamy się iak naj­
goręcej do uchwał Rady miejskiej i domagamy się 
od Wysokiego. Sejmu i Rządu polskiego, aby:

1) nie dopuścił do podpisania nrrzuconeKo nam 
traktatu, a tern samem nie przylął zaproponowa­
nego bez naszej wiedzy i zgody statutu organiza­
cyjnego : ,

2) aby na znr<k protestu odwołał Siwych peł­
nomocników z konf&rencyj pokojowej,

3) aby nie oglądając się na niczyje z zewnątrz 
decyzye, kroczył niezachwiane na drodze zupeł­
nego zjednoczenia ustawedawozesro i administra­
cyjnego tej dzielnicy z resztą Polski, przestrzega­
jąc, k dotąd, pełnego rówttouorawniorthi wszyst- 
k’ch obywofeli tego kraju baz różnicy wyznania 
i narodowości i wprowadzając w  tym Iraju te sa­
me, co w  całej Polsce instytucye samorządne.

A kiedy zgromadzeni przyjęli' pow yższe r;-zo- 
lucye burzliwymi oklaśka-mi, przem ówił, dr. J\L 
Prószvńs!tl:

Zd' n y  na własne ‘Siły Lw ów  jest Już na w y­
czerpaniu. T o też zamiast zabierać nam stąd1 sity, 
cała Polska winna przysłać na k resy  wschodnie 
n-ow-e siły. Dla1 braku ich bowiem przyjmują się 
Rusinów do urzędów’, ba naw et w ypłaca się im 
pensy-e zz  cały cza® bezrobocia! Poi'tyka nasza 
wobec Rusinów winna być taka- na  przyszłość, iż­
by oni ńiie dopuszczali się zdrady wobec Rzeczy- 
pos-poEtei polskiej. To też trzeba

dbć Rushtom autonomię narodową.
W szelako przeciwko każdemu, ktoby śmiał 

godzić na nasze prawa- dc- Małopolski wschodniej, 
staniem y z  bronią w  ręku. S taw ia *edy szereg re- 
zolucyic

1. Wiec stAvierdza, że ™acMaiweIski ponrysi An- 
aSi-i rządów prowizorycznych y  e wschod.iitj Miau 
ł fe j tsce i zakład"tifa tą ntesłychjmą aut©noimfą pań­
stwa w państwie, znferza do podstępnego, eelo- 
wegjo osłabiema sS Poiski, do zrobienia z Polski 
przedmiotu gry polityczne? w stosunku do Rosył i 
do sztucznego stopniowego tworzenia paftstwn 
niskiego kosztem żywotnych soków Polski — jest 
tak nam

wrogim aktem. Jak traktat brzeski!
Wlec domaga się od Rzędu i Seimu rewlzy? 

stosunku do Anglii, odwołania delegatów z konfe- 
rencyl paryskiej i odmówienia podpisu na trakta­
cie. Zdrajcą Ojczyzny będzie ten poseł, który był­
by za podpisaniem traktatu i spotka się z reagowa­
niem ogółu. Rusinom może być przyznana 

autonomia narodowy ale nigdy terytorvahia? 
Tylko państwo polskie może regulować stosunki 
w Fołsce. Żadna siła nie wydrze nam tej części 
Polski i konieczny jest tu zamiast dotychczasowe­
go kierownictwa bezplanowego 1 pełnego wahań 
rząd silnef ręki, który nfe pozwol5 Rusinom na o- 
becną ich swebodn*
zdradziecką ashacyę przec»w państwu polskiemu!

2. Wiec stwierttea, że obrona tej ziemi nie mo­
że polegać wyłącznie na Polakach tu nrV.zkaią 
cych, wyczc-pi nych nfeiudzkiemi okrucieństwam? 
mskiem’, lecz jest bezwzględnym obowiązkiem 
całej Poiski.

Żądamy parcelowania posiadłości obszarników 
polskich mięttey Polaków, 

żądamy w y ni forty ludzi między dz;e!ntoami Połsli 
i bezzwłocznego przygotowania na miejsce jedno­
stek, któro it i więcej ucierpiały, pracowników z o- 
kolie, które wojna oszczędz’ła-

3. Nie ścierpimy masowego, bezkrytycznego
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przyjmowania do urzędów Rusinów-imęblcłoll pol­
skości, agitatorów przeciwko państwu i tych kie­
rowników urzędów, którzy tę zbrodnię popełniają, 
pociągniemy osobiście do odpowiedzialności.

4. Obrońcy Lwowa oświadczają, że na a,poi 
słłj zbrojnej polskiej staną każdej chwili do sze­
regów, Jako ochotnicy, do walki przeciw każdemu 
wrogowi, któryby zagrażał wschodniej Maiopol- 
sce. Zebrani posUwawiają zorganizować orół w 
tym kierunku.

Słowa1 ostatnie formalnie zostały zagłuszone 
kijka niinut trwająca burzą oklasków. A gdy uci­
szyło się na sali, zabrał glos p. Bogdan Krzyszto- 
fowfcz, który podkreślił, że od er w nic Małopolski 
od pnia macierzystego byłoby równoznaczne 7 
ruiną państwa polskiego przez odcięcie go od mo­
rza Czarnego i otoczenie przez w rogów. To też 

czas zorganizować się militarnie!
Gdy nastały1 takie cziasy, że nie frazes patrystycz­
ny decyduje, lecz czym, czynem zbrojnym utrzy­
mamy w-schi/dnią Małopolskę. To też-trzeba bez­
zwłocznie przystąpić do tworzenia formacyi 
zbrojnych, żebyśm y magli oprzeć się obcej wo’i, 
któ^aby chciała nas gwałtem  oderw ać od M ode- 
rzy. Będzie to wymowniejsze od słów dla W ar­
szawy i Rady Pięciu!

Nakoniec postawi1? mówca rezolucyę, przyję­
tą z  szalonym entuzyczmem:

Obrońcy Lwowa w zyw ają Kom ket Obrony 
Narodowej, by  bezzwłocznie przystąpił do

organie aey i pogotowia obrony narodowej 
w całej wschodniej Małopolsce, powołując w jej 
szeregi wszystkich Polaków;, bez różnicy płci, 
zdolnych do broni od 14 dc1 60 roku życia. Zada­
niem tej orgonizacyt' 'będzie w razie potrzeby silą 
odepizeć wszelkie zamachy na wschodnią Mało- 
poiskę i niedopuścić żadir.ą miarą do wprow adze­
nia w  życie statutu organizacyjnego, narzuconego 
przez Radę pięciu.

Szalony festpał ogarnął zgromadzonych. Gę- 
można było dostrzedz w oczach łzy radości. 

Długa obwiła minęła^ zanim mogła przyjść do gło­
su zrana poetka p; M arya K lo c k a . k tóra w 
zwięzłych słowach zaznaczyła1, iż Małopolska 
wischodnda jest jednam z n ajkosztowni eisz yel 1 
grobów polskich, <ło któryoli będą kiedyś pielgrzy­
mować z całe) Polski. To też zakłada

protest Imieniem matek I sierot po poległych 
przeciwko zamierzonemu oderwaniu Małopolski 
wschodniej. A gdy zawiadomiła', że arkusze pro­
testujące będą wyłożone dla składania na r.ich 
podpisów w komitecie Obrony Narodowej, sam o­

rzu tny  z piersi zgromadzonych rozległa się po­
budka bojowa:

„Nie damy ziemi, skąd nasz ród!...
Tak rodził się nowy polski czyn orężni", p rze­

ciw któremu nie pomogą nakazy koalicyjne. Tam 
w sali „Sokoła" byliśmy świadk. mi wspanialej

emanacyi nieskażonej, zdrowej morawie ouszy 
narodowej, co w obronie wschodnich rubieży 
Rzeczypospolite! polskiej1 gotowa jest do nowego 
podatku krwi serdecznej, ofiar największy oh i wy­
siłku b.i WhSeirskiego.

Cały Lwów — protestuje!
Lwów, 9 grudnia .

(mg) Żywiołową mamfestacyą odpowiedziało 
.w ezbrał obywatelstw o Lwowa nai zaprzeczenie 
!przez mocarstwa Zachodu naszych Słusznych ipraw 
‘■narodowych do ziemi odw ccznie polskiej i larw ą 
| ofiarną ną nowo z Polską złączonej. Na wezwanie 
Miejskiej S traży Obywatctskiej ruszyło sipołectzeń- 
>stwo całego miasta, przy tąozając się do ipoctrodn i 
z 'Zapałem protestując przeciw krzyw dzącym  li­
chw atom dyplomatów Europy.

PRZED GMACHEM SEJMOWYM
zgromadziły się. o godz. 10.30 rano wielotysięczne 
zastępy członków" M. S. O. Stąd wyruszono 
czwórkami ulicą Trzeciego Maja, Jagiellońską r 
Legionów pod

pomnik Młcklewloza,
gdzie o d d ząh  ustawiły się dzielnicami. Oczeki­
w ały tu już tlnmy 'publiczności. Do zebranych 
przemówił p. Wit Suliimirski, podnosząc, jak wiel­
ką krzyw dą -nie tylko dla; tej części Rzeczypospoh- 
etj, ale dla całego narodu jest 'prowizoryczne przy - 
łączenie Ualicyi wschodniej do Polski, które uczy­
ni z tego kraju .A oci#  bałkański** i doprowadzi go 

ido ruiny. I czynią to n 'e  wrogowie, ale ci, k tórzy 
Imienią się przyjaciółmi Poi siki. pragnąc z nie.i ró- 
jwnoczcśnie stw orzyć wał ochronny'' od naw ały 
[ W-scho-du. M ieszkańcy bohaterskiego Lwowa nie 
: zgodzą się nigdy, by ziemia ta nie u le ż a ła  do Pol- 
jsłrj i gotowi wystąpić nawet z orężem w ręku w 
Lic] obronie.

P. Krzysztof o wiez odczytał 
rezoludyę,

ucbw aloną :ta wiecu w Sokole w niedzielę, którą 
wśród entuzj^stycany-ch okrzyków przyjęto przez 
.podńiesienie rąk. (Podajemy ją m  innem miejscu. 
Frzyp. Red.).

W  IMIENIU POSŁÓW MIASTA LWOWA 
dr. Adam złożył ślubowanie, że posłowie Galicyi 
wscbodn ej a zw łaszcza Lw owa nie dtotpuszczą do 
podpisania traktatu, że sprawę te wniosą w naj­
bliższym czasie na Sejm i gdyby nie osiągnęli w ię­
kszości — złożą mandaty.

Wlkońcu .przemówił robotnik kolejowy T w a­
róg, zapewniając z zapałem, że obywatele Lwo­
wa niczego sie nie boją i staną wszyscy pod kara­
binom, gdy zajdzie potrzeba. Po odśpiewaniu „Ro­
ty"" wyruszono na pl. Bernardyński, gdzie cdibj la 
s !ę
m anifestacja przed Dowództwem Okręgu General.
Przemaszerowały wieloty pęc/nc szeregi obyw a­
teli Lwowa różnego wieku, o j starców do małych 
chłopaczków, z najrozmaitszych w arstw  społecz­
nych. Dalej ilugn?'! długi sznur młodzieży Izkol- 
nej, wreszcie o-rga-nizacye kob:ece i tłumy publicz­
ności. W -otwarłem oknie sta? gen. Gołogórski, od- 
•potwdając 11 a rzucane ckrzvki

na cześć armii Polskiej:
„Niech żyją obrońcy Lwowa! Gześć bohaterom, 
cześć oz. i ec: om-obrońcom! Niech żyją kresy
wschodnie!

Panow ał nastrój poważny". Po defiladz;e tłu­
my rozeszły się w  milczeniu.

Przeciw oderwaniu Galicyi wschodniej od Polski
-akłada protest Rada Przyboczna Gen. Delegata.

Lwów, 9. g rudna. !dr. W as ruga. Radu przyboczna uchwaliła jedno 
Dnia 6  grudnia br. odbyło się w Krakowie pod głośnie następującą f

przew odnictweui gener. Del.Rządlu dr. Gałeckie­
go posiedzenie jego Rady przy bocznej. Na wnio­
sek pp. dr. Bobrowskiego, wiceprez. dir, Stahla i

1 ezolucyę w sprawie Galicyi wschodniej: 
„Rada przyboczna Generalnego Delegata Rzą­

du uwa',a za swój obowiązek zahrHć głos w

Z  TEATRU.

„ Z A S A D Z K A * .
sztutaa w 4 aktach Henryka Kistermaeckersa.

Lwów. 9 grudnia.
(Dokończenie)

Tymczasem w 4ccyi m a się na przew rót 
nielalda. Z urywkow ej rozm ow y o  automobilach, 
która sw oją drogą zająć jest w stanie tylko szp- 
lerów,. wsmltkn mlilezbflcde, że „żelazny" Guexet“ to 
pospolity wiyzysM waa* na którego kasie jest ró ­
wna skaiza, jak na seircu. Obrońcą krzyw dzonych 
.tcbotnilkiów stoinfe się rzecz p rosta  Rob;.rt, ten 
właśnie .jbezimflęrt iy“ —■ naturalnym 'Synom za­
wisie jest bJfŻej Mm socyallzmu ■- stanic się Prlze- 
c'e,ż dopiero wtedy, łu-edy to autorowi będzie na 
rękę. Nzna;, Ce -rma w  iimliienfu -- nie -wie, ba — swej 
siostry „swiaisiznic nieszczęśliwej" Maryi! Anny, 
prosić sw ą — nłie wCe- że — matkę, żeby dziew­
częcia nie zmuszano do gesz«W wsk'ego ślubu z 
jakimś oanem, k tóry  m  szczęście ni-c pokazuje się 
na sccrfc, ho j tak1 chodzą już sobie na niej Ju- 
clzile po .pietach. I-laczcgo panierika. zwraca się z 
tak dielflkatiną m ateiTą do kogoś liądźcobądź ob­
cego, a nże dto Ikocnawcj i kołtmjącej ją matk-? 
Stezaifto o to pyrita Roberta i K siermacckersa r<i- 
nt (nierct. Pżaicge ~  od-row iada je" na -stronie 
pjfearz — że naćzei nie rnóglra m /rob-ić pysziuej 
sytiraJcyf, w której Robent, żeby stwierdzić swe 
podlęjr, cn’». żc dla 1 udzl je^t tylko outowiekiem 
bc7 naiz.wisilca. oświadcza się na próbę wlaj-nej 
matce o własną sfiostrę. Tu zapachniało w po- 
wietrzu kazrirodlz.twein uaui Dur-re" -«icze!a

krzyczeć nie jak ż:0»ta- hibry 'canta, ale jak żona ! rozczocliTanego apostoła. A apostoł mu wyłusz-
stróża faibrycznega. wym yślając „synowi" i na­
kazując mu pamiętać, że jest tu tylko urżędn - 
kieim. Czy ta cała awanłluiria, nic arabska, ale ra ­
czej grecka, o  star-ogredką tragedyę za trącająca-, 
clhow"ia połd,1 efektem scenicznym dużo sensu, mile 
w4em. Zdaje -mt sSę, że w taki sposób m «fta nic' 
przem ówiłaby dp syna w  takrej włahnie chwili, 
że naczej wyznałaby nut w szystko i położyła ko­
niec męce jego i wlam ej.

Ale ua to  nie mógł się zgodzić autom, bo mu- 
Sttałby koniec położyć i sztuce. A w łaśn11 duło 
mu «ję w 0 M o ą  w plątać nyityw... groźniejszy, 
iktóry z pewnoścdą w roiZgcSLczkowainej imagiara- 
cyfi1 nazwał — socyalnymi. We fabry-ce v  ybuch-a 
bunlt. Żtlazluy Guerct jćfezujc się na chw lę Gue- 
rrfcem blaszanym i choć scena wstecz łęszdzie od- 
sądlział Roberta od praiw do wpływania na  robo- 
(mików, obecnie apellttje do tych jego wypływów. 
Ale paidairmo. Bo w  to wtaśMic czekał autor, któ- 
ry  teraz k-ażc Robertowi pod 'teść głowę do gó­
ry , oczami znt a'ż.diyć małżonków Gueret razem 
ii każde z osobna i b przepysznym okrzyildem

cza włośnię, że .leżeli do d-wudziesttu ftięciu m - 
u tut w ar uroki mfe będą podpisane, nowe maszyny", 
na. które liczy jeszcze f-abr-y 'cant, wylecą w po­
wietrze. Tu Gueret roli się zielony jak trawa, 
ideSooracy"® zielenieją i1 'wfdowniia szczięka zębanń, 
a przynajmniej powi.inił'o szczękać, jakby ją pr^e- 
nflosfiortó O T cem  do  .Gft.|:;id Guignotu. AJt .mio­
dy poseł judu błaga o podpUs-, bo chce — wyzna­
je to — ocalfć tamittgo, a -raczej... nie jego. Tu 
is>:ę  zająknął. Ale Gueret wie już, kto ma być c-ca- 
loriy i rzuca się na — pewny jest tego — ko­
chanka swojej żony. Czuwający u -drau-iki od klti- 
ciaa Kstenmaeclkers knzy^/y teraz co sił: „Pani 
Guerert, parni1 Guereif pręd,k'o‘‘ i wpycha, ją na sce­
nę, naidbiegającą z garderoby w  negliżu żeby 
przerwała te zapasy, w  których więcc-j -od zaor- 
śników uoienrłftił... sayoitr vivre teatralny. I stało 
się. Stowa „to mój syn“ padają na Gue-reta-, druz­
gocąc go flak. -fałk mfkia, równocześnie druzgocą­
ca lego maszyny.

A potem już >idzie się o tw artą  drogą ku za­
powiedzianej, .w Idnej. 'zdąlcka teiaie. Zdruzgotany

tylko gałlLdkńeńiu aiutarnwi plynąc\ m tak łatwo doaiicro co Gueret z lfera szczęśliwie kości i posita- 
-z ust: „Teraz ja jestem ich** — opuścić scenę. nawi-a, rzuchyszy żonę i eórtkę. rozpocząć „nowe 

Wróci na nią do i/ero  uoharakteryzowony na | ży-de*^ co jeist zreszltą pomysłem tiće nciwy n, tak, 
przywódtoę ludu-, w śród roa-sitiroju, M n p j l  nją- j jak jego postać, miajitca za sóbą całe idirf.owo ge- 
cego -zgoła ..Tkaczów" Hamjffnana- wróci, żeby nea^g ezn e  w dramatycznej i nłedramatyc&nej
Powicd^ eć ęia suflercMn Poniiir-e słowa o trzys-tu 
■rodziirach. -umierających z gł-o-du, a pr-tein przed­
łożyć kr-wic-żenczemu kap’taliścy  dc podpi&ania 
wainirokii: bunltownlków. Ale kapital-sta nra w a­
żniejszą, osobistą sprawę do załatw i j  f.a z r-obo-

Eraiccyj. Bcatryozą w tam „vita nuova“ będzie 
roHU-in/ę s:ę man-a nam już muza, którą przyw óz? 
ina zawołanie ostatni uratowany w sztuce od /a - 
gGId-y 'aut-omoikil. Ale te zamy.-ły , zbrodniozc" — 

7. jaką przyjemnością uży\\"a Kistermaicker-s
tiuiczym Prometeuszem. Zia w-:clc inu pakłądzio- • wiów/etgo- słowroika — v£jdUa 7  głowy żel-ajifflbtnn 
no w uszy o o ndośri iego własnej ż.my dla tcg"> i cfcoć poikriKS^cnetnu ja- kawałki Gueretowi przyj® ■
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chwifl, gdy ma zapaść decjzya co do Gaficyl 
wschodniej ze strbny koni&rencyi pokojowej. Ga- 
ticyę wschodnia uznaje Rząd i społeczeństwo za 
Integralną cześć Państwa polskiego. Ponieważ za­
łatwienie proponowane przez Radę pięciu odrywa 
Galicyę wschodnia od Polski, a tem samem sta­
nowi nowjy podział Polski, ponieważ załatwienie 
to staje się przeszkoda do dobrowolnego porozu­
mienia się Narodu polskiego z Rusinami, ponieważ 
stwarza się na lat 25 stan ostrej walki narodowo­
ściowej, który unicestwi odbudowę jaikoteż wszel­
ką pracę kulturalną i gospodarczą, ponieważ spy­
cha polską ludność Galicy! wschodniej pomimo jej 
przewag} kulturalnej i ekonomicznej do roli tolero­
wanej mniejszości, przeto Rada przyboczna stwier 
dza, że statut ułożony przez Komisyę Pięciu nie

możę być przyjętiy, gdyż natrafi na opór całego-
społeczeństwa polskiego bez różnicy stanu i prze­
konań politycznych”.

Geneir. Del. dtr. Gałecki zawiadomił następnie 
Radę przyboczną, że

Rząd warszawski udzielił do jego dyspozycyi 
następujących kredytów,

a to: 1) 50 milionów koron na cele pomocy rolnej, 
dla Galicy ii wschodniej, 2) 10 milionów ikioron na 
cele odbudowy szkół ludowych’ w GaJlicyi, 3) 5 mi­
lionów koron na odbudowę miasta Gorlic, 4) 10 mi­
liomów kor. na odbudowę zniszczonych gmin pod­
miejskich tw ierdzy krakowskiej, 5) 20 milionów 
korom na zalesią i bieżącą wypłatę za1 robociznę 
przy odbudowie w Mafapotece.

Petlura z całym swym rządem w Rumunii.
Praga, 8. grudnia. [ w raz z całym swoim gabinetem schronił się na 

(PAT). Cz. B. Z Bukaresztu donoszą, źe Petlura | terytoryurn rumuńskie.

Przewroty na Ukrainie a szkolnictwo polskie.
Polskie Tow. pomocy ofiarom wojny. — Radia Okręgowa i Centralny Komitet obywatelski. — 
Działalność oświatowa. — Wydawanie podręczników. — Wpływ -na ludność. — Lwowski komitet 
ratunkowy. — Pnące Komitetu wykonawczego na Rusi — Środki materya{ne. — Macierz szkol­
na. — Zmienne koleje skutkiem przewrotów. — Rząd Pettury zamyka Macierz. — Czasy bolsze­

wickie.
W ówczas to Powstała w Radzie Okręgowej 

sekeya pomocy kulturalnej, a działaimjść oświa-
Lwów, 9 grudnia, 

(zet) W  'saffi Polskiego Tow. pedagogicznego 
odlbył Się w ^ornuodziałek wieczorem odczyt; b. 
reidlslkltoma „Szikoły” p. Korneckiego o losach 
szlk-cilmiictwa polskiego n a  Ukrainie pcidczas woj­
n y  światowej. Ramy pralekpyji były ta;k obszerne, 
że inuusamy cgranHozyć sńą w naszem sprawozda­
niu do mioimcntów c.ia:lważndejszych. 'zasadniczych: 

Ledlwie tylko uchodźcy polscy z Galicyi zna­
leźli' silę w r. 1915 za Zbr.uezem. gdy odczuli w 
całej podróży do Kijewa pomoc skuteczną „Polsk. 
Taw . pomocy eferom  w ojny” — w Równem, 
Stewuicre fi Żytomierzu. W Kiiowi? zaś 2a®taii 
<łw'e iiiiistytiicye,, a mtanotwicie: Radę Okręgową
i  Ceiratralmy Komfltót Obywatelski, Idizilęiki którym  
powiatawialfy na Uterainie: ochronki dla cfoiieci i 
przytułki dte starców, a wysiedleńcy 'Otrzymywali 
stale zapomogi! %di rządu rosyjskiego. Wszelako- 
ma te cele uzyskano

lwią część funduszów od społeczeństwa 
pojskiego.

cred, k tóry  muisii mleć zawsze ostatnie słowo. Tan 
goidlzi sw oją zaldizilwilającą, prawie autorsiką mą- 
dinościsą skłócone stadło, a Robertowi, ,przepra­
szającemu byłego pryincypała aa kinzywd-ę, co 
t.inowu jest naruszeniem- logiki i sprawiedliwości!, 
bcć c| .i działał w dobrej, lepszej, niż tam ten 
spraw&e, Robertowi dlaje upragnioną icidzi-nę: 
■matkę, 'Siostrę, k tóra teraz niewiadomo czemu 
•(o s-órce ki:b eceb zikOch-ała się w znienawidzo­
nym  narzeczonym l  .wireszcite — ojca. Nt>e ojczy­
m a jiu;ż, ale ojca puawćiJwego. Fabryki nie u- 
isizćp-dsoro cełej, jalk zapewnia autor zdumionego 
trochę tą wdia-domicćeią widK*. więc pracę będą 
iw niej mogli zacząć zaraz, szczęśliwie Uiyzedłsby 
z .izia-sadzkl”, ojctec i syn. W yznaję, że mnie ral-e- 
pokioją nieco losy tej spólikii. Czy miękki, jalk ••wf- 
Jdiać zie wszyistikrJego Robert, z prawdą M ąrxa za- 
POiZ.ua d-atrowainego mu przez fortunę ojca, czy 
-też „żelazny” Guereit nauczy narzuconego sobie 
sy n a  obdzierać ze skóry robotników? Nie ocŁpo- 
wfledizilał na to -pytanie autor, z pewną miną izb-ie- 
rajajcy nteńczne zapraw dę oklaski.

Niezbyt potrzebnie inps męczono płodem Ri- 
.steTmuedcensą. I to jalk; wystawionym! „Br-.eg 1-a- 
zunowy” w pierwszym  akcie był z bardzo maie- 
poeityaiuego l-azuru- -a wywleczoną u. dekorator ni 
w  aktach późniejszych ,,-faibryka” zasłużyła w zu- 
pełmościii na- -swój los: na wysadzenie w pow ie­
trze. W  tekim „stafażu” grano sztukę sprawnie 
o tyle, że jej reżyseryia leżała w ręku doświadczo­
nego znawcy franouisikSch wyrobów teatralnych, 
Nowackiego. WladzMo jedynie tempo za słabe, 
dozwalające wiidlzowf -nfa poczekaniu orysntow ać 
się w  całej — -niiioości isztuitói. Wina tu prób za -ską­
pych i  te^o. że było na scenie wielu powolar^ch,

tow a 'rozwinęła ®i-ę -talk pomyślnie, że do m arca 
1917 r. mieliśmy na Ukrainie 72 szkół początko­
wych 134 ochronek. Polskie Kollegium umwersy- 
teicJklte, polskie Kur-sy seminaryjne itd. Ogółem 
było

190 zakładów z około 15.000 młodzieży.
Brak podręczników -skłonił Radę Okręgową 

Kitowską do w ydania 30 książek w 150.000 eg­
zemplarzy, ia od czerwicą do l/stopada 1917 r. w y­
darło szereg nowych (książek, oraz sprowadzono 
ee Lwow a -i W arszaw y 80.000 egzemplarzy pcfcl- 
.ręczników .szkolnych. Miiałoi to wpływ -kol-osa-i-ny, 
gdyż młodzież zaczęła uczyć się

mówić i myśleć po polsku.
Nie można też przemilczeć pracy „Lw ow ­

skiego Rcmiiltetu ratunkow ego”, który w r. 1915 
założył oohromkię -dte -dzreci, zo rgm l cw ał Mika 
gmin ,z in-teiigortcyk oraz u-wolnił wielu jeńców z 
obozów i zaopiekował si-ę numi.

a mało wybranych. Wybił się w śród w szyst­
kich na- -pierwszy bezsprzecznie plaitr s tary  -lew 
teatralny. Żelazowski. Zaświecił całą pptężiną 
techniką swojej niicpo-żytej, nietkniętej przei:i zę­
by czasu g ry : zawsze jejdmaiko posągowy, wzru­
szający a proisty. W rogi mu w  sztuce Milndo- 
wljcz jest już dlzi-ś aktorem, co się zowie. Wie, 
gćziile cieniować dyskretni!,©. a glizle uderbiyć w 
siił-ę. Bc-dmieść tediy trzeba j-ego grę czujną i prze­
w idującą i z kolei pocieszyć -nieszczęsnego Bar- 
wiirtekCego, któremu1 -u- iniais przypadł -stały pr-zy- 
id-zial gad-ającydi m-ędlroóiw: pociesłzyć •zapewnie­
niem, że pokiazuje tych retorów , od których głosu 
i smokinga' pożyczają sobile autorzy, bardzo pię- 
kmiie. Z kebiet wy-dlobyła -silę na czoło sztuki Bair- 
wińiskia., -pyszna w swofi-ej wielkiej urodzie, świe­
cąca jsSc ptak wschodlnii kiostyurnami, związ-my- 
ini w  misterną całość iz tr»lą. Serdecl t ą  na tem 
móeńscu wyrażam radiość, że ten wielki, k-rzy- 
vv|dżbn.y przez l ą a  całe talent od- jakiegoś czasu 
staje wreszcie na scenie w należnem mu, przo- 
.dawinjiczem- mfejscu. Zapychająca równie onigi ką­
ty  wszystkich eptizcldió-w Michniowska okiaziuje się 
niemniej dMetną siłą, której radziłbym tylko od- 
jąic stale towarzyszącą grze nutę ąfekfacyjiią i 1 
-zstąpić krftka tonów głębiej w ukazywaną postać. 
Że ufie dala wymiotów wczorajsza gira r<auny Lic-h- 
tenstcSinówny, wiiiiien, 'ten, kto ją pcha między 
niaiiwine. Talent tej młodej osoby, z której z pe­
wnością będą 'kśe-dyś teatratini hudzie. stromi o |i 
sizóze-biiiolthiwego repertna.ru dziewic bsało-nfebie- 
iskilidh zza pozłoconych dbutów rodzinnej idatkć 
Z 'pozostałego toWiapzystwa wymienię ipieźle a- 
wa,utorują cego -siię po -sceniie Bieleckiego, za ws-z-e 
miftą wid-zo.wi Jamiifowśklą i  raczkującego ie.1**®#.

Kiedy w marcu 1917 r. wybuchła rowolncya
powstał „Polski' Komitet wykonawczy na Ru­
si”, który potrafił w ydobyć środki m-ateryahie z 
'Poidi-alików, jakie ,nałożył na ogół ludności polskiej, 
a od! m arca d o  gruldmiia założył 36 średnich za­
kładów naukowych r 1256 szkół początkowych.

Teraz -powstalią Mącfierze Szkolne n-a Podolu, 
W ołyniu i w  Kijowie, ktore popularyzowały myśl 
zalkładiama szkół pofclkfch, d'o których lud! ga-mą! 
się z zapałem.

Mimo ana-chl[ szkoły te utrzymały się,
a tylko niewielki;' ich procent upadł.

Jaklktfwieik «:ia l%Va.ini!3 było kolejno 13 rzą­
dów, żaden- z n-teh nie
odnosił się tak wrogo dlo Polaków, jak Ukraińska 

Riaida Centralna.
Uchwajfla ona wprawdide 60 tysięcy rubli na 

poitrzeby -Sizi<olnt!c!tkva polskiego, ale Ich m&e w y­
płaciła. Rząd Petlury zaś zamfkną-l Macierz Szkol­
ną  nia Podolitt, ai 'Wiadlze ukraińskie znosiły po 
wtst:aidh szkoły 'Polskie, twierdząc, że tam  riem a 
'Polaków, tylko tyato.lj;C3r. Cóż? kiedy -rząd Pe- 
itlury nie muał pi-emiędlny naw et dla własnych 
LS‘zdnó-1'!

Bolszewicy wireszcile .skasowali naukię -rełSgil 
3 pelfwcirtzy!i rafdy .Pedia-gogtezne, złożone z dzieci1, 
służby szkolinej i reprezentantów w-ł>ad;z sowieckich. 
Reformy te wszelako ufle -miały powodlzieni-a.

Uchodźcy z Ukrainy 
przywożą zarazę do Lwowa.

Lwów, 9 grudnia.
Ze sfer miejskich donoszą nam:
Przebieg tyfusu .puamistego wre Lwowie, -c-d 

kijku- dn1: budzi poważne zainiepokojenie. Wioepr. 
Dr. S-ciileteher -ztwołal' z tego powodu posiedzenie 
miejskiej Rady zidlnowiia. Dr. Legcżyńdki zdał 

-sprawę z przebiegu tej epidemii w  mieście: do 
niedawną przybywało chorych na  tyfus -plamisty 
itygcidiRlr.-wio 5— 10 esób ,z miasta i około 30 z pto- 
wjncyi.. Przypadki z rniiastia były również z pro- 
wńocyi zawlekiaime.

Od tygodnia jednak Rość chorych z miasta 
gwałtownie Się wzmaga z powodu, że 1) wielu 
uchodźców chorych z Uikr-abry w raca ii chorzy c-i 
w^diwąTzają coraz Ticsiniejsze ogniska tyfosc-we 
w dlomąich, Ikitór-e zamirasżKiuią. 2) wytworzyło s'ę 
silne ognisko choroby w Brygidkach wśród jeń­
ców ruskich. 3) stąd przeniosło się ono na are- 
szf-a policyjne i 4) iistnteje również bardzo powa-

ale już i stojącego czasem wcale dfib-rze itia no­
gach tlfierowskiego. Pan Batogowski; tesit napc- 
wine oisobnikiem uzdloUnconym, niepotrzebnie 
wszakże p ozrw rł się wczoraj na jednego z szy- 
llcrowiskilch „hibójców”.

Stanisław Maykowskl

„ŻYDÓWKA”, OPERA HALEVY‘EGO.
Po macoszemu potraktow ano onegdaj tę ope­

rę. Puls orkiestry szedł słabo, chóry trzym ały się 
zasady, że ,.w Polsce —jak kto -chce”, albo „jeden 
dó Sasa — drugi dc Ias-a”. Przed.ewszystkiem; zaś 
niektórzy z solistów wychodzili z założenia, iż wy 
starczy ubrać kostyunn, patrzeć -na pałeczkę kapel­
mistrza, uczynić parę -kroków w lewo, -potem w 
praw o — a rolą g o to w a  Nic -dziwnego, jeśliby tak 
twierdził dyletant, laik Wb jakiś „gość z -foteli”. 
Tymi osobnikom bowiem edaijie się zbyt często, iż 
stanąć tam na scenie i. -grać lub śpiewać, to rzecz 
tak łatwa! „Gdybym się tuk -zabrał do tego, moi 
państwo. . itp.

Ale antyście tak powiedzieć nie wolno, ho 
wtedy dowodzi, że albo lekce -sobie w aży  -publicz­
ność, albo (co jest go-raze notabene) nie jest arty ­
stą. W tym  wypadku naw et winy nie może abso­
lutnie zwalić na dyrekcyę, skoro sam nie -czuje, 
że jest źle obsadzony” i nie opiera się wszystkie- 
mi siłami. Nie koledze, czy koleżance w yrządza 
wówczas krzyw dę za tryum falne sprzątnięcie roli 
z przed mniej liub więCetj iptęknego noska — lecz 
sobie, sobie czyni tę k rzyw dę najcięższą, larmiąc 
haniebnie linię roli, przekręcając jej kręgosłup, za­
cierając jej piękność. Trudno -nam było onegdaj 
uwi-erzyć, daczejgo Rachela tak zapamiętale kocha
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me ognteko w  obozach uchoazcow na Janow- 
jkiera. Również często wojskowi, przybywający 
ió  swych rodzin) z ppowmcyi. wytwaomją nowe 
ogniska wśród sw ych rodzin.

Oibeeny na posiedzeniu Dyrektor Okręgowe­
go Urzędu Zdlrowia Dr. Mikołajski zawiadamia', że 
ęp'ldemiia dhru -plamMego w kraju w ostatnich 
miesiącach srale opadała, dopiero w  ostatnich ty- 
rodintwdh wskutek napływu uchodźców z Ukrakty 
gwałtownie podskoczyła -j, obecnie już prawie ca­
łą Gailucyę wschodnią zalewa. Jest ni ('.podobień­
stwem. a,by m iasto Lwów, koncentrujące ruch lu­
dnościowy całej części! klraiu ma wiedzom ej epide­
mią, mogło się od epfldemM nadal ochronić. Nale­
ży jednak pracować z całemi natężeniem sil. Dr. 
Milkoładsikii S&tfMzetka pomoc rządu. Również obe- 
cnń na IjosiedizcirJu szefowie sanitarni W. P. przy­
obiecują swoją pomoc. Nad sposobem c chromienia 
mllaista naszego o'd. epidemii zastanawiała się ió- 
winńeż .ankieta w  Namdestniictwic pod przewodni­
ctwem radcy NamSesiin'itatWa Zimnego przy  współ­
udziale de1 ega ta Ministerstwa Zdrow ia Dra 
Fremiknera, k tó ry  Przybył z W arszawy właśnie 
w  spraw ie wałkft z epidemią duiu plamistego w 
Gaflcyk

(Pe-y pom'< tamy, że widząc niebezpieczeń­
stwo rozszerzenia s3ę daru plamistego w tklram 
w sposób tak groźmy, kilkakrotnie w ubiegłych 
miesiącach zwracaliśmy się do rządu z żądaniem 
wydatnej pomocy ji .rozpoczęcia akcyi ochronnej., 
ogłaszając zarazem sizereg — pamiętnych t/ppe- 
wne naszym Czytelnikom — opinii miejscowych 
czynników mjjarodiajnych. Przyp. Red.)

S p e c y a l i s t a  c h o ró b  sk ó rn y c h  ł w eneryczn ych

Dr. H£SCHEi,iS ww
ord. od 10— 12 i 3 —5 pop., dla kob iet 2—3 Sykstuska 1ó. 

S pe cy a l i s ta  c h o ró b  s k ó r n j c h  i w enerycznych

D r .  M r H A L S A L P B T E  3
S y k s tu s k a  17, ord. od 8 —0 i od 12—b. 274S

Br WitoM sntoŁuczfjfiskl
o rdynu je  w c h o ro b a c h  s e rca  i n ac zy ń  k rw io n o śn y ch  

od  godz. 3—5. 2749

księcia Leopolda (ip. Niedzielski), mimo, iż wiemy, 
fak często kobiety byw ają ślepe i nielogiczne in 
puncto miłości, tem więcej, ż.e ten  Leopold nawet 
nie .umiał ładnie kłamać uczucia, co jak .również 
wiadomo, kobiety przekładają nieraz nadi uczucie 
sarno. Ten sam  artysta., k tó ry  tak  doskonale za­
grał i zaśpiewał Pajacu, w oipeirze Leioncawałla jako 
Leopold zgubił się zupełnie i jatko śpiewak, i jako 
aktor. Niezrozumiałe mi również, dlaczego tRug- 
giterb, naczelnik m iasta Komstaincyi (ip. FoTański) 
na  wygląd Mefistołelesa i znęca się nad własnym 
głosem. Choć rzecz dzieje się w  wiekach średnich 
— naczelnicy miast z dyabłami nie w  obaraktery- 
zacyi pragnęli podobieństwa.. Raczej w  ohasnakte- 
’ze. . .

Rozmyślnie rozpoczęłam sprawozdanie moje 
dzisiejsze z  opery od mniejszych ról, o  których 
niestety nic pochlebnego! .powiedzieć nie mlożna, 
by módż zakończyć dźwięcznym akordem. Tym 
.rójdźwięlkicm. mile pieszczącym  słuch, byli w 
.Żydówce11: W aydowa, Mann i Marynowiiczówna. 
Samo ukazanie się Waydlowej na scenie, ożyw ia i 
scenę i widownię. Kultura jaką wnosi, pewność 
głosowa, umiar i piękność ruchów, styl zachowa­
ny w  'girze Ustroju ratują dzieł© Halevy‘ego. Szko­
dą tylko-, iż partnerzy ,tefi artystki tak fatalnie są 
nieraz dobrani, iż podziwiać należy cierpliwość, z 
jaką. radzić sobie musi. Obok Waydóweij św ietny 
jy ł Mann w roli Eleazara, za- aryę ..Rachelo, kiedy 
Pan“ zbierający oklaski, zachwyconej widowni. 
Bo też śpiewa ją naprawdę doskonale. Trzeci filar 
w sobotniem przedstawieniu to MaryuTOviozav na, 
głosowo i aktorsko wyborna Fudoksya. Nienagan­
ny był p. Niżanfcowski w  ipartyi kardynała.. Żywo 
ok'laśkiwan,e j.ak zwykle, by ły  tańce układu Fali­
szewskiego'. P rzy  pulpicie dzierżył batutę p. 
Lehrer,

Michalin^ Szwarcówna.

Plan dyktatury kolejowej w Polsce!
Dyktatorem ma zostać pułk. Mikułowski.

WarszW.wa, 8. grudnia. ! bezpieczeństwu frontu (?) Gen. >zeptycki rmu, 
(Telef.) (m). Tutejsza „G .zeta Poniedziałko- i  odbyć szereg konfirencyi z dziennikarzami ©na­

wa** występuje dziś z w ersyą, jakoby pobyt gen.l pod-jnymi. Na konferoncyach tych zrodzV się 
Szeptyckiego w W arszaw ie Pozostawał w związ- i m<ał plan dyktatury kolejowej w Polsce. Podottwio 
ku z fatalną rzekomo sytuacyą na naszych kole-1 ma być wybrany na dyktatora szef trzeciego de­
jach mat wschodzie. W edle tegoż pisma stan kolei' pariam entu min. spraw wojskowych pułk. Miku* 
wschodnich jest tezo rodzaju, iż grozić ma o d -! t°wskl 
cięcie linii bojowej od kraju (?) i -wogóle zagraża ' 1

DO WARSZ\WY NADSZEDŁ TRANSPORT 
ZŁOTYCH POLSKICH.

Warsziawa, 8. grudnia.

są zupełnie podobne do franków francuskich. Z©
staną one przechowane w skarbcu państwowym  
a na razie do aktualnej już unifikacyi waluty zo-' ’ -     ̂ - -   'O ... ............... .........................

(Teler) (m). Z Londynu nadszedł tu transport zło- staną użyte nowo marki polskie, drukujące się o 
tych polskich. Pozostaje on pod kontrolą polskich becnle w Wiedniu. Drukuje się 15 mlliardóy
urzędników krajowej Kasy pożyczkowej, Banknoty I marek

Generał SchHIrng — w słirżbie Denikina!
Wiedeń, 8. grudnia. 

(Telef.) (u). Z Bukaresztu donoszą: Osławiony
prześladowca legionistów polskich gen. Schtłllng 
znajduje się obecnie w służbae u Denikina.

DENIKIN KAŻE SPISYWAĆ POLAKÓW.
Wiedeń, 8. grudnia, 

(Telef.) Cu). Z Bukaresztu donoszą: Denikin
polecił wygotować spis wszystkich oficerów i u- 
rzędlników Polaków, znajdujących s<ę w południo­
wej Rosy*.

ZAKAZ UŻYWANIA PIENIĘDZY SOWIECKICH 
I UKRAIŃSKICH.

Wiedeń, 8. grudni® 
tTelcf.) (u). Z Bukaresztu donoszą: Rząd De- 

nikina nie uznał i zabronił używaniu pieniędzy so- 
wieckicn i ukncfńskch, nakładając surowe k ary  za 
hatndel temi pienędzmi.

Zjednoczone armie powstańcze maszerują na .7ostow!
Wiedeń, 8. grudnia. Wszystkie urzędy i kancełarye Denikina są stale 

(Telef.) (u). Z Moskwy iskrowo donoszą: Po-i spakowane ? przygotowane do odjazdu. Sztab zaś 
wstańcze oddziały, znajdujące się w gub. Stawro-1 armii przeniósł się z Tagamrogu na okręty, stojące 
polskiej 1 na obszarze Kubania, połączyły %  ze w porcie, aby w każdej chwili w razie oteUzpie- 
sobą i maszerują obecnie w kierunku na Rostow, j czeństwa rnódz umknąć, 
wzdłuż linii kolejowej Tychoryck - RostówJ ———— -

Wojska czerwone przeszły
Armia Kołc^aka poszła

Wiedeń, 8. grudnia.
, (Telef.Xu). Komunikcit bolszewicki uoinoisi: 

Woiska czerwone w pościgu za Kołczakiem prze­
kroczyły na całej prawie ImH rzekę Irtysz i posu­
wają się wzdłuż linii kolejow ej w kierunku Tom­
ska, Narymu i Bamaułu. Yrmja Kolczaksat poszła 
w zupełną rozsyjAę. Oficerowie, o ile nie uciekli,

na całej linii rzekę Irtyszi
w zupełną rozsyp kę!
zostali w znacznej części pozabijani przez swych 
żołnierzy, .następca sen. Butowa gen. Tołstow zo- 
sL ł przez swych żołnierzy rozstrzelany z pow odu,
iż r.ie nadeszła przyobiecana pomoc ■ ze strony 
koalicyjnej. Wiele odziałów armii ochotnicze; 
p rz e sz p  na stronę armii sowieckiej w raz z p  
nym ekwipunkiem.

CO SAZONOW POWIEDZIAŁ O INTERWENCYI 
JAPOŃSKIEJ.

Wiedeń, 8. grudnia.
(Telef.) (u). Z P aryża donoszą: Rząd Kolczy­

ka zwrócił się do rządu japońskiego z ofieyalna 
prośbą o czynną pomoc wojenną przeciw bolsze­
wikom. Konferencya pokojowa zażądała w te: 
kw estyi wyjaśnienia od Sazonowa. Sazo.now od­
powiedział, iż l)według wiadomości otrzymanych 
od rządu syberyjskiego, wmieszanie się Japonii 
było koniecznością, 2) zwrócenie się do Tokio 
wskazuje, że rosyjski rząd nie in?ał nadziei uzy­
skania skądinąd pomocy, 3) konferencya pokojowa 
nie ma prawa żądać wyjaśnienia od państwa, z 
któ^em nie pozostrje w dyplomatycznych stosun­
kach } które przy niej nie ma swYch oficyalnych 
przedstawicieli. To pytanie konferencyi pokojowej 
uważa Sazonow za dowód1, że P a ry ż  dopiero ■> 
krężnemi drotgami dowiaduje się, co się dzieje ra. 
świecie.

^RÓŻA“ SCHWARZ ROZSTRZELANA.
Wiedeń, 8. grudnia.

(Telef.) (u). Z Bukaresztu donoszą: Kijowski 
sąd cam izonowy ro.zpatryw’ał sprawę słynnej 
„Róż.v“ z czerezwyczajkli bolszewickiej. Nazwisko 
swoje podaje ona jako Ida Schwarrz. Z 6 świad­
ków, którzy mieli być sądzeni przez ccere/.wy- 
cziajkę, ale udało się im umicnąć. czterej stwierdził?

identyczność oskarż, z ,.Róźą“, która sama roz­
strzeliwała skazanych. Oskarżona nie uważa się 
wioną, oświadtza, że nie ję3‘ identyczrą 

z wzmiankowaną ,.Różą“ i przyznaje się jedynie dc 
wydania oficera Sokołowskiego czerezwyczajce, 
za co miała otrzym ać pewną kwotę pieniężną. 
Sąd uznał idę Schwarzówną za winną współdzia­
łania z władzami sowieckicmi i za wroga ochot­
niczej armii i skazał ją na śmierć przez rozstrze. 
lanie. Naczelnik garnizonu kare śmierci zatwier­
dzi" wyrok został wykonany.

RUCH KOMUNISTYCZNY OGARNIA 
TURKE3T AN I MONGOLIĘ.

Wiedeń, 8. grudnia.
(TeUef.) (u). Z M oskwy "k row o  donoszą: 

W Chinach zwłaszcza w północnych prowiti- 
cyach. a manowićie we wschodn!m Turke&Pułie i 
w Mongolii szerzy się ruch komunistyczny. Lud­
ność wypowiada się coraz głośniej za połączeniem 
z Rosy-tł sowiecką w jeden komunistyczny orga­
nizm. Żołnierze masowo przechodzą przez grani­
cę i łącza się z oddziałami czerwonych partyzan­
tów, operujących na Syberyi. (Wiadomości po­
w yższe należy przyjąć z wszclkiemi zastrzeże­
niami, jako pochodzące z tendencyjnego bolszewi­
ckiego źródła. — (iPrzyp. Red.).
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N A D E S U H S .
-o i Wytwo ny dram at h iszp ań sk i z życia arystokracyi w 4 częściach pt.

największy k i n o t e a t r  we 
Lwowie wyświetla dziś przy 
iiusiraeylkoncrrfowych or-
JiUlŃW i doborowej orkiestry
jutro t. j. w środę z pow odu kon- 
'.artu przedstaw ienia n e  będzie.

l i i i  II ARY A
aficzńą Ew m CsrmL
Przekaz

a r t y s t k ą  kinematograficzną

N a d to  a r c y z n b a w n a  
k o m e d v a , w  l> cześc .

Mm ionsczka n ia s i la  hiaeemafogsrsYiczną
t r y s k a ją c a  h u m o r - m  k o m e d y a  w  3 a k ia c h  z O S S i  to3 *. 188-.-7

S a  koWrimltieao I  l i i  urn Ji£ M d l i  i. i
ROBOTNICY SZWEDZCY PRZECIW BLO­

KADZIE ROSYI,
Wiedeń, 8. grudnia.

{Telef.) (u). Z Helslngto-reu donoszą: Robotni­
cy  w Sztokholmie postEmPwili zaprotestować prze­
ciw blokadzie Rosyi sowieckiej, gdyż nie zgadza 
się to z ruchem kultury obecnej, by dać ginąć z 
głodu milionom niewinnych kobiet, dzieci i starców

DELEGACI AFGANSCY OPUŚCILI MOSKWĘ- 
(Telef.) (u). Z M oskwy donoszą: Delesacya 

afganlstańskai, która baw iła w Moskwie i była na 
cos fuchami u u Lenina, odjechała z powrotem, za­
pewniając rząd sowiecki .<? pragnieniu utrzymania 
i a knuj pr zy jaźni ej sz y eh z nimi stosunków.

REWOLTA W KAIRZE KRWAWO STŁUMIONA.
Wiedeń, 8. grudnia..

(Telef.) (u). Z Aten donoszą: Ruch rewolucyj­
ny przeciw rządowi i przedstawicielom Anglii 
w Kairze został stłumiony przy pomocy siły zbroj­
nej, po krw aw ych walkach ulicznych, w  których 
brały udział pancerce automobile i kamt-biny ma­
szynowe. Wielu przewódeów ruchu aresztowano, 
a kliku rozstrzelono. Po mieś d c  rozrzucono. kartki 
W języku angielskim, występujące przeciw tein-, 
ieneyom  Anglii, zamienienia Egiptu na 'kołor.iy 
angielską i żądające praw a samosa .nowienki pod 
groźbą powszechnej rcwclucyi.

• ' AMERYKANIE OPUSZCZAJĄ EUROPE-
Poznań, 8 grudnia.

(PAT.) Rad. Paryż 7/12. Przed. 4 dniami 'opu­
ściły paTyż ostatnie oddziały amorykańskie, a 
tern samem skończyło s!ę zadanie woj.sk am ery­
kańskich i współudlziiail Ameryki w wojnie św >- 
towej. Za 'k ilka dnfl o fs iid  też Paryż poTcya woj­
skowa B*jieryrkańs!ka. Gen'. Conor. ora,z jego sztab 
ogółem 100 oficerów i 250 żołnierzy pozostaną 
w Paryżu do 30 gruid/da.

zyeznej i nauki. Dowodem zrozumienia wartości 
takiego dążenia jest uroczystość otwarcia Uniwer­
sytetu Ludowego, odbytą w  niedzielę w  poliudnie 
w sali Filharmonii, która zgromadizjia tłumnie za­
równo rzesze robotnicze, jak i przedstawicieli 
w arstw  wykształconych.

Pnof. Maurizio skreślił w zagajeniu pierw sze 
początki teij instytucyi i podniósł, że nowy okres 
■pijacy zapowiada się bardzo ipcimyślnie. Na człon­
ków sitowiarzyszeniia -zapisało się pokaźno grono o- 
sób, znaleziono dość chętnych nauczycieli, a słui- 
chiaczy nie zabraknie. P . Libuirskd ofiarowato na 
cele U niw ersytetu scieptikon, Ludmiła z-iBanasz- 
kiewieizów Adamową biblitekę z kilkuset tomów. 
Zarząd! zamierza wprowadzić zamiast oderwanych 
wykładów, szereg odczytów o zaokrąglonej cało­
ści. W ogólnych uwagach n;a temat spopularyzo­
wania wiedzy .poruszył mówca rosnący w ca luj 
Europie antagowzm sił roboczych z warstwami 
wyiksztaiconemi, który groził zagładą ktiMiury i 
wezwał d'o zwalczania tego jrebezpieczetistwa.

W  niezwykle zajmującym odczycie ip. M aryn 
Jaiworska zestawiła braki i wady. jakie cechują 
nasz naród w porównaniu ze 'Sipoteczeńsitwainii Za­
chodu, dLwodząc, żc mimo. -posiadania nieza-prze- 
ęzoci-ej kultury wewnętrznej uchodzimy’ micijc-dno- 
krotnie w  oczach cudzoziemca za barbarzyńców, 
■7. powodu braku zewnętrznej cywilizacyl ogółu, 
lecz braki te dadzą się pokonać usll-ną pracą ..przy 
korzystniejszych obecnie warunkach rozwoju.

Brodukcye śpiewackie ożywiły zebnamic i do­
dały  mu cech prawdziwie artystycznych. Glpbokh 
dźwięczny glos p. Moyseowiczowej i sym patycz­
ny  baryton ora.;;-*inteligentna inteitpretacya ptKa- 
czmara spotkały się .z żyweni uznaniem, do czego 
.przyczynił s:ę także hairdzo kultura lny i •urozmai­
cony dobór pieśni. Akompaniowała ©. W anda Ko­
walska

ROZRUCHY ANTYSEMICKIE 
W BUDAPESZCIE.

Budapeszt, S grudn/ia.
(PAT.) Węg. Ti. K. donosi 7 hm. Antysemi­

cka paiitya odbyła dssiś p,rzed: południem masowe 
zgromadzenie, na którcun w ostrym tonte prze­
mawiano przeciw żydom i prasie, znajdującej się 
v rękach żydów. P o  i/Jgro-niaki zeniu udał się tłum 
przed redafceye «iN0psz»wy“; gdzie zdemolował 
łckol redakcyjny j dlrukair-nie. Aresztowano 42 
osób. Następnie pobiąjg.nsd tłum przed lek"1! adnr- 
tristracyjny dizlenniLla jA z  Fst-“, który również 
zdemolował.

Uroczvste otwarc'e
Uniw. Ludowego.

Lwów, 9 grudnia, 
(mg) U niw ersytet ludowy im. Mickiewicza po- 

iejmuje .pracę .na nowo. W  dwóch stówach, w in ­
iących się w jego imię: tkwi całą treść wspa-
tkaiłej zdobyczy na drodze do prawdziwej cywili- 
tacyi — podania wiedzy szerokim masom, zbliżo­
na dwóch odległych od siebie św iatów : pracy fi-

Gwiazdka d!a dzieci
Lwów, 9 grudnia.

(mg) W niedzielę odbyło się zgromadzenie re- 
ipreizentautów Rady szkol-pej krajowej i okręgo­
wej. dyrekoyi szkół i zastępców łnsiytucyi dóbr-o- 
czynnych w spraw ie uirzędzer.ią ,.-Gwiazdki" dla 
chrześcijańskich dzieci w© L w ow e. z funduszów 
.państwowych. Zebranie zagaił wiecpr. Obirek, po­
czerń objął przew odnictwo dyr. Bolesław Le­
wicki.

W dysk u-,y i ^zabierali głos; red. Fryling, wice­
prezes Antcuink, dr. Chbm tacz, p. A 'exandrowi- 
czówma, dyr. Szczurkiewicz, dyr. Ligęza, p. Pc- 
tzoldówua. p. Lang i inni. Omawiano sposób urzą­
dzenia całej akcyi. Przewodniczący odlroc/ył po­
siedzenie do niedzieli 14 bm. o godz. 11 przedpoł.

Akcya kieruje Komitet dożywianie: dzieci z wi- 
ceprez. Obirkiem. dlyr. ®. Lewickim i p. Antoniu- 
kiem ną czele. Adres Komitetu: u l  Ormiańska 1. 2, 
II. piętro.

Do wa!ki z bandytyzmem!
Lwów, 9 grudnia, 

(s-i) Od wschodu Udrzrie na tłas fala przestęp­
czości. Woibec zdemoralizowania , umysłów pro-

letaryatu przez woksc, z -̂ntk sumienia widoczfliy 
■stale się na każdym  kroku. Ostatnie morderstwa 
(rabunkowe w Lcldzi ii W arszawie, oraz napady 
bandyckie \vc l.wov\ńc t nrjbliższych jego okoli­
cach, rozboje,, doikiotiiywanc na noidjjóżnycli po go­
ścińcu oh, wszystko to świadczy o niesłychanym 
u nas wzroście przestępczości, od której już krok 
tylko dceieli -nots jiu iktainlibalSzmu witedemskiego. Bez 
przesady można powiedz/eć, że- pęd do zbrodni- 
czciśpi ogarnął w austwy najniższe na przestrze- 
nthcłi, co prizei-c fet Mika stanowiły wifcioiwinlę 
krwawych zapwspM m ipornych, obetnie zaś na- 
r®żoncv gą na. nieiwiildocz-ną dziś jeszcze agitacye 
bolszewiclą. •

MSmowohi <nasuwa Aę pytanie: kto winien te­
mu coraz gwałtowiifpjsizemu panoszeniu się zm o- 
dui1 m t.umrach rjasizych, a n"o mniej też to. jckich 
środków  ratJa kailnycłi nafciy użyć w waice z tą
i^raszpą zitnorą?

h  ema -dwu zidiąii żc najbardziej powołanymi 
czyiwik.bnłj do tępietfa zbrodniczości s ą :  władze 
■i>oiT:cyjue i są^ow-e. Cóż jedndc pocznie poleya 
li\\XAvska. Skoro pi'e rozporządza ani w "przyb/iiże- 
uiju takim per.sonalem (utrzędli-czym, oraz takif iło- 
ścitn agentów i żołnierzy policyjnych, któryby 
mógł podołać ogromowi pracy ^ jdzienej?! To 
też w nocy móżnaby bezkarnie mordować przc- 
chodldów i na prync ypałńydh u Idach Lwowa, a 
nwwet wołanie mordowanego byłoby bezskutecz­
ne, skoro posterunek policyjny ma nieprawdopo­
dobnie TOzJegły dhstrasr dio inwigilacyi?! Tym cza­
sem  władze cenbraine nie reagują na  zsanoszo- 
lic zewsząd apele o .por.• nóżenie liczby pollcyan- 
tów  w e Lwow‘e.

Wobec tego ciężar z^idanin w  walce z prze­
stępczością spadu u nos nata-zic na prokuratury 
i tTyfoumałn -sądowe. JeśP ore n»'e postanowią so­
bie na- m ocy włbldlzy karania oczyścić naszego 
nriaista z bandytów, rabunki i . morderstw* b ch  . 
codz;clinem zjawiskiem na bruku lwowskim. To 
toż należy, zanieść gorący apel de sądów karnych, 
llżby bezwzględnie spełniały w każilym wypadku, 
g-dly chodte? o napad; ^nanoNcki', swoja powinność i . , 
nie kierując stię żadnymi względann”. w ydaw ały 
wyirckć, -choćby Piaiwet drakońskie, gdyż ■<:ic hrnc- 
go (nawet -kaire idiOKygwt.niego wiezien-a) nic po- 
lia-miije wybirał^ach instynktów  .-brodbczydi. 
Całe społeczeństwo s ta ^ c  wałem w  stro-ie sa- 
dówłnllctwn nagiego, fetórego pleczo- o życ-:o i m e ­
nie współobywatel':1 zyskała powszechne uznanie.

N a d e s łana*

PREM IERA
« j iB r ó r i j o i i8» i r

(od wtorku 9 grudnia 1919) 
ameryk. dramatu w 5 częściach p. t.

O F I A R Y
S P 0 & £ C Z E a S T t 9 A
Dram a' ten siłą przekonań i fłębią uczuć wal: 
j-kby tarcnein w s tirą  budowę świata. Mcrywem 
tej - nponiałej sztuki jest wykazanie ducha oby­
czajność' i becnego społeczeństwa, jego norm > 
nraw, oraz bezwzględności uśtaw, które obowię 
żują. Węzlein zaś ego dz;efa jest wstrząsająco 
tragedya r.-dzinnn, której ofiarami stoją się syr 

natur :lnv, iepo matka i ojciec. 18875

L E S A R Ż - D Ł N T Y S T A
z niem i-ękiin <lyi-il;ipenn, przyjmie posr.oą jako kierovznik 
lub BFyetent wir.ksreg^o zalcłaau dentysty, z n e jo  od ) -jjo 
a tycznia, ewent. wstr,p. iak. wapólnik. O ferty do Admin.

,G az. P oi.*  pod „Lelearz-dentysta. 27ól

SP E C Y A U ST A  C tiO R O B  W ENERYCŁ . SKÓRNYCH

Dr. H E N R Y K  R O S  M AR IN
ord. od 8— 10, 3 2— t, 3 —6 L w iw .  Kapar.u.zs 2741
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RRCHITBKT KOfB. BUDOWNICZY n o i

W YKONUJE P L A N Y  ORAZ 
R O B O TY  W CH O DZĄCE 

W ZAKRES BUDOWNICTWA
WE LWOWIE. UL. 2YBLIKIEWICZA L. P.

IBffOT— BB i

Po zamkniąc’u numeru.*
Sąd doraźny mai sprawców ire  dasz tego mordu 

ńjj Malci Stern, odbędzie się dziś o- 10 ,ran.o w  sa ­
dzie M zy ul. Batorego. Jako oskarżani staing: Za- 
thcy, Korolowa, Jarem a i Sobmid:. Obronę \z u- 
(pzędu obieli dr. MaWAiiiisCaj dr. Daittaer, dr. iRrom- 
berg i dr. Tumin.

R Ł O N I A A
R e p e r tu a r  T e a tru  m le ls’'!®*©.
W e wtorek, 9 grudnia o godz. 7-mej wleczI r  

„Aida". opera w 4 aktach J. Vcrdi‘ego w n.ćzmie- 
nionej obsadzie.

ylę tak daleko, iż zapomniał, że nosi ma sobie su­
knie kapłańskie, co doprowadziło go do ostrego 
konfliktu z  własnymi parafiainiami, a  następnie do 
suspenzyi jego przez 'kotisysturz ineKm plitaiiŚs 
W e Lwowie p rzebyw ał od czerwca br. w  obozie 
hwer,iowanych, a zmarł w  szpitalu, eraklorniczn-ym 
na zapadanie gardła. Był on szwagrem  'Znanego 
bratała b. posła Starucha,

(g) Czwórka. Ostatni progi am tego  arcymiłe- 
igo zespołu wykazuje niestety  znowu pow rót do 
zaniechanych już przez kilka ostatnich progra­
m ów metod: trąci mianowicie odk-olwiek occhone- 
ryg (pierwsza hliietka' Mar. Majewskiego, , Curi- 
culum vit»e“ Michałowskiego i kunie). JaUc zwykle 
jednak, tak i .tym programie w prowadza 
,.Gziwórka'“ kilka t  oskonafych prodrłkeyf w rodzai- 
ju „M ister Shoking j Mi-ss Etykieta", gdzie 'boto- 
terka zrywa' ze sw yim marzeczonym jedynie z te­
go  powodfc, iż w obronie swe) zabił rekina nożem. 
Albow'em ryby 'nożem się nie Uciaje! Cały program 
— w totóiym rów nież należy z uznaniem przypo­
mnieć pomysłowy duet kinem atograficzni Kitsch- 
Tnainki i Halicza, dzięki szeregowi nowych piose­
nek i niezrównani miu zaw sze Michałowsikiemu, na 
premierze szczerzo się podobał.

Koncert Jadwigi Dębickiej z  powodu niedy- 
spozycyi artystki jest na razie odw ołany i odbę­
dzie się o  kilka 'dni później. Bilety zafcrzymiujg swo 
5g ważność. Data będzie w krótce ogłoszona.. 9435 

(mg) Podwieczorek • 35 koncertem na rzecz 
Gw iazdlki żołnierza polskiego odbył się w  Iherba- 
carni Pol. Białego Kriz: ża p rzy  ni. Kilińskiego 3 \y 
niedzielę 7 grudlua, 'starainiem Koła1 Polek VI. okre 
gu. Wśród licznycih reprezentantów7 armii polskiej 
obecny był także gen. Nowotny. P . Je rzy  Żurow­
ski imieniem żołnierzy 'podziękował Polkom, któ­
re w7 ciągu w ojny pracuję w y trw ale dla dobrai 
żołnierza po'skie.go. Zebranie urozmaicił chór mło­
dzieży .H arta", śpiew p. G rfflów ny p rzy  akom­
paniamencie p. Kowalskiej i deklamacya p. Roma­
na HierowsGdego.

(mg) Ognisko dla bezdomnej młodzieży zostało
1 otw arte w  sobotę 6 grudnia pr-zy .ul. W ronowskich 
1. 2, 'Staraniem Komitetu matek chrześc., T. J. i ks. 
Boi. M acew 'cza P.raoa organizacyjna trw a1 już od
2 tygodn i Po święć emisi dokona! ks.'b iskup T w ar­
dowski w obecności nrez. Neummnna, przedstawi- 
cieli Rady miejskiej, PoL Białego Krzyża i innych 
instytocyi huniamrarnyoh. Ks. Maicewicz objaśnił 
obecnych o  celach Tow., iprez. Ncumaniii ośw iad­
czył, że opiekę nad ochronką obejąwje reprezenta- 
cya m asła . Gorąco przemówił ks. bisknip T w ar­
dowski, wkońcu jeden z chłopców. Nastąpiło ob- 
idatrm, ani-e młodzieży w  imię trądycyi1 św. Miikoła>- 
ja śipieW chk>ooóv7 i wspólna herbaita. Ogniskiem,

! które n.a raz :e ograniciza. się do kilkugodzinnej opić 
ki. nad zaniedbanymi chłopcami, kieruje ip. Prai- 
schilówna.

TRAGICZNE ZAJŚCIE,
Warszr.wa, 8. grudnia.

(Telef.) (m). Na ul. M arszałkowskiej mi edzy 
of ©i em W. P. a żołnierzem francuskim doszło 
wczoraj do trag!cz.tego wypadku. Oto oficer pol­
ski wydobył rev7olw er i zranił ciężko Francuza. 
Tow arzysze zranionego przenieśli go do hclehi 
..Polonii i“. Oficer został aresztowany przez żan- 
daratery.

KOŃCOWE PRZEMÓW IŁNIE W PROCES!,?
WŁOCŁAWSKIM.

Włocław7ek, 8 grudSia.
(PAT.) W  niedzielę o  godz. 4 min. 30 po p: - 

lutd.mb rozpoczęty się koń co We przemówienia 
prooasie o wydanie ks. Pruskiego, przewodu-.: - 
ozący Alchlmoiwicz oddal głos prokuratorów : 
ŁtTkowtśkiamiui- k tó ry  w 3 i Pół godai-nn-sm, 
skonate o praco w a nem ,i z wielką sw adą w^ob 
wiedźranem pin jieiiflmyjjeiniui, wykazał w inę obu 
oskarżonych. Dla oskarżonego Seftwiatłense ; 
zażądał k a r y  dożyw otnego ciężkiego włęziet. 
a dia Szw etkińskłego wniósł najcięższy wynii r 
kary  przy zastesowianiu a rt. 53 kodeksu knrneg; 
Po godzinne;1 .przew ie przew odniczący odliał gło® 
obrońcy Schwarzewsena p. Barcikowskiemu, fctó- 
ry  w  dwugodzikiinej prz-emow7ie starał się obalić 
zarzuty prokurl^oira i w ykazać, że nie może być 
mowy. w schodząc z punktu prawa1, o  zabójstwie 
w zmowś-a, ani toż o uczestnictwie w7 zabójstwie, 
aimi nfe może być .mowy o zastosowaniu ant. f08 
kodicksu1, podló'v/c;zais dla Państw a nieistniejącego. 
W nosi w 7ęc wrob<ec tego o zupełne uwolnienie 
oskarżonego Schwarzensena. O godz. 12 w no­
cy aalkuńczyi sw e prze mówienie p. Barcikowski, 
a 'przewodniczący dalszą rozprawę jwynriaczyl na 
Tonńcdiziiiałek gcdiz. 3 po .poludn., na której będą 
przem awiać o^brońca Scbwarzefcr#na Now i-Iwor- 
.'Sikik * po nim pnokunatoir Gzapikiski. Eo nich prce- 
m w 'iać będą mog!'; jeszcze obaj oskarżeni. Jesf 
prawdoipodbibirem że wyrok: zapadnie dopiero w t 
witorefc.

ZBIOROWE SAMOBÓJSTWO TRZECH 
OFICERÓW.

Częstoch.^^, R. grudnia. 
(Telef.) (s). 3 oficerowie: podchor Zagajewski, 

sierż. sztabowy Okoński, sierż. IbziarsU p(łpe*nłlf 
zbiorowe samobójstwo przy pomocy rewolwerów.
Brali oni w szyscy udział w7 walkach o  Lwów. 
Przyczjm y samobójstwai niewiadome. Sierż. O- 
końsk? pozostawi! tylko kankę, skreśloną w  o- 
statni'ej chiwill, a zawierającą zaledwie Wika słów: 
..■Rozwodów nie dają, nie war,to żyć". Zachodzi 
przypuszczenie, że powodem' samobójstwa byh: 

boroba nieuleczalna jednego z tych  podoficerów. 
I: tóry namówił do  samooójstwa wszystkicn innych,

Rfcoertuar teatru llŁ-art. „CZWÓRKA** (ul.
Szuszkiewicza I. 5, naprz. ż a n d a rm c y ) : 2020

Dziś i codziennie do 14. grudn a, 7.30 wiecz.: 
Program  VII. Prolog — S. M i_hałowski. „Amba­
sador, B aryton i Ona-*, sketch A. W erczeńki w 
przeróbce J. Wima. (J. Szymulska, Z. Otwicz. J. 
Rygier, N. W odhsim ). — ,Ach. ten mezzanin", 
farsa w  jednym akc:e Z. M ar-Majersk .go (H. 
Gębięka, Z. Heleńska, J. Szymu-iska, S. M chałow- 
ski). — „Mister Shoking i Mlśś Etykieta" grote­
ska śpiewna J. W ma (Anda Kitschman, M. Wind- 
he:m). Nowe numery solowe w ykonają: Anda 
Kltsohn.an, S. Michałowski, Ab Wśndheim

M inow anie. Naczelnik państw a postamowie- 
nietn z dnia 20 listopada I9i9 r. nadał nadzw y­
czajnemu profesorowi chirurgii w  Uniwersytecie 
fwowsktin drowi Hilaremu Schrammowi tytuł i 
charakter profesora zwyczajnego.

(v) Ks. P io tr Petrycki, gr. kat. proboszcz w  Ko- 
łokolrae ipow. rohatyńskiego, b ra t b. posła i re d a ­
ktora „Hajdamaków", człoinek wse-ysiklch ukraiń­
skich orgainizacyi politycznych, zmarł onegdaj we 
Lwowie w 70 r. ycią. Był to jeden z najniebezpie­
czniejszych agitatorów  'Ukraińskidi, zaciekły wróg 
wszystkiego co polskie, to też miewał często za­
targi z w ładcami i byw ał niejednokrotnie areszto­
wany. W swojej zaciekłości agitacyjnej posuwał

Ś w ię to k ra d c ę  włamanie na Powązkach.
Warszawa, 8. grudnia. 

(Telef.) (m). W czoraj w  nocy dokonano w 
kościele powązkowskim Bonifratrów święto­
kradztw a, Złoczyńcy włamali s'ę do zakrystyf i 
skradli cztery kielichy srebrne, pozłacane puszki 
do komunikantów I bieliznę kościelną, łącznej 
wartości 23.250 mbr©k.

(Pobcya. idąc za1 śladem złoczyńców, natrafi­
ła na ulicy Spckojnej na porzucone zawiniątko, 
wi':rające 11 obrusów kościelnych, 4 alby ł 2 kor 
porały. Pod zarzutem  świętokradztw a aresztow a­
no dvróch stróżów  cmar.tarnych, którzy <ednaŁo> 
woź w epiefają się wszystkiego.

O G Ł O S Z E N l f i L i

POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH

K to wiedziałby o  b l.it  yiTi adresie bvłegn n .d p i rucz" 
niWa auatryackiej armii A ntoni-g-ł W łaseka I6a Bon  
S . W. 4, k osiory  kozackie im ierr W ołyński, re-

p. Rozalii N a w a lk o w sd ej w  Ho'
os<.ary 

c k c t J iskaw i- do nieść  
ro,Jence, obok  Koł. n y , 18857

L PC SADY IPRACa 1
Ru ynowany ko cypien t adw oki ki z praktyką prowin- 

cyonalną przyjmi posi kan y d a t- n»ł «irya..iego. — 
Z głoszenia z warunkami pod .N otaryat* do Adn ini- 
■tracyi. 2765

A dW O klt Dr. Ruhrberg w  B ursztynie poszukuje rutyno- 
w anaoo kon< yp>«nta a n rstty k a  prowincyonalną. ' S86C

Ósemka najlepszych « 1 m uzycznych po |eca  a r  aa  bale, 
rauty, w ieczorki e tc . A dres w  A dm . 2778

Parnię uzdolnioną w sprzedaży w ędlii i poazukłijd fabryka 
w ędlin  Teofila Banasia, Lwów , żółkiewska 75. 2751

L ek a rz-d er ity s ta , posiadający urządzenie, po.«zi.kn(e po­
sady asysten a  w zakładzie dentystycznym  lub teeh- 

' nicc.iym , ew entualnie jak Bpólnfk. —- Z gh .izea ia  p  d  
„D cr.tysta1 do Adm. .G az. W iecz.“ 2755

li zedniczke piszącą na maasynle (Royal)
i stenografującą po polsku 1 nlaralecku — przyjmie 

firm a: 2770

„ T E H A T n *
Towarzystwo h^ndiowo-techniczne, Sp. * ogran. per., 

L w ów , ul. Kopernika I. 42 B. 9 —1, 3—6.
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EEROLUEM KULTURY Zloty WiekRycerstwa
jest film, który zapoznaje szeroki ogół z nieśmiertelnemi 
dziełami wielkich mistrzów świata. Filmem takim jesi

Bliiła masziMMa
z praktyka biurową. zla ilnem  plsmsm ręczn.m  

p o szu k u j GJtno.ds^n^i p sady. 
Zgłoszenia Biura * 0.1 łJ^SK iego, Jagiel­

iń s k a  7, pod „Maszynisl a“. 2769

F A C H O W I E C
Jo  z a ło ż y ć  s rę  i n a ą c e j  f b rv k i  z a p a ł e k  p o s z u k i ­
wany. Z g łu sz e n ia  pod „ Z a p a łk i "  do B iu ra  anonsów!

B riicka ,  Lw w, t  o ' c i  szki 2. 2 7 2 0 !

KOLPORTERÓW
d o  roznoszon  a gazet poszu ku je s ie  

natychm iast.
Z ioszenia do Aaministracyi „Gazety Wie- 

• t zornej. Sokoła 4

| 3 sz tu ć c e  z  patronam i (1 z  lunetą) ófcazyjnie io  na by* j

cis. O glądać m ożna m iędry i O a l l i Ś a S ,  B ato -

l C I N Q U E C E N T O i
rrzep  ą..i,n wystawa, jakiej ńL  da żadna seera., o to  co c a c k a  winza 
w k in o te a tr z e  |;C H K E S ł* **, (u l. Akadem ia 3) w obec: ym ty od.-.iu).

r - ~ .  ™  = r

rego 9, dozorca w skaże. 2774

D o  sp r z e d a n ia  gobelin  70/84 cm. praw ie w ykończony z 
należnym  do teg o  m ateryaiem , ui.' W ałowa 1. 25 I. r  
m iędzy godz. 2 a 3. 2779

C y n ę  an ielską i do 1 towania, każdą ilość  kup’ Fabryka 
T. Sob eck i i Z. H ed in gei, Lwów , ul. M agazynowa 5.

2771

ROZMAITO 1
C za p k i fu trzan e, kapelusze aksam itne i filcow e przefa 

bia m odnie i tanio M. Topelnicka, Kopernika 1, nad
ar,teka Mikola-'chn. 2652

S z y b k o  i ta n io  wykonuję kostyum y, p ła szcze , ‘utrą, 
przerÓDki i renei acye — z prowincyi do 4.i go  a io 
M ilczanowski, i^ótockiego 14, 27 6

OD ROKU 1880 ISTH ŁIAtY
HANSBb HEitBilTY i B A K

EUNUflDA RiODliA
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3.

P O L " <  1  181 43

W HAJPRZF.DIIIEJS2YCH liATUJKUW

M IE SZ K A N IA , L O K A L I, S K L S P #

D am  są  j d rz e w a  za wyszukanie pom ieszkania z 3 po 
koi bez m ebli z ki chnią, g  izer.i i elektryką. 7  'łoszs- 
n ia : ul. M ochnackiego 22, parter na lev/o, o d  4 Jo 5  
popołudniu. 2740

Willa z. kom fortem  do wynajęcia. S zym on ow .czów  1. 9, 
boczna Listopada. O glądać m iedzy 2 —4 popołu niu.

2758

P o d w o ło c z y sk a -L w ó w !  Pana, k tórego prosiłem w Jur­
no:-, om 3. grudnia runo, by uważał na mój plecak ze  j 
słodyczą, czarną tor ę  ręczną skórzaną i żó łtą  walizę, j 
p ro się  o  podam e sw eg o  adresu pod  .N agrod a 1 .(0 0 “ j 
do Adm inistracyi. 2763 |

O statnie ciągnienie V. k la s/
! b e c n ie  jed  nej l c t e ry i k ls s c w e j  R. G. O . c ą g n ie iiie  
] o d  29 i s t o p a d i  d o  22 g r u d n ia . N a jw ię k sz a  w y g r  na j 
‘ z p c m ia  p ó ł  rr.i io n a  M k. L o só w  c a ły : h  p o  ŹOOMk. j 
lu b  203 K ., p ó ł  201) K ., ćw ierć  1 J > K ., ó s s m k a  SO K 
je sz c z e  p .r ę  dn* do n a b y ć  a  w k o le k tu r z e  uL S z a j - i 

n . ch y  !. 2. 2768 ;

KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA

K u p u je  p o w ie śc i polskie, ircncuskie, niemieckie o  'a_ 
księgozbiory „Lektor" Mikołaja 23. 17351

Dwupiętrowa kam ienica, przy ul. Rycerskiej 1. 21 za' 
raz do sprzedania. W yjaśnień udzi< la zarząJca, pi rw' 
sze piętro, 2679

Kupię m aszynę do pisania „Underwood" lub „Mercede 
Beck, L egionów  35, I p. 2721

5 r zed em ,k red en s , 2 szały , i sto łv ,“ bio!iźniarkę, trymu-
-kę, w ieszadło, łóżko, szafka nocną za 63 0 kor n. 
Sn opk cw s a 49. 733

'L  |<o o d u  wyjazdu rozm aite rzeczy do sp rzedan ia '.—
Szym onow iczów  9, boczna Listopada, oglądać mi dzv
2 —4 pop ł. 2 ,5 7

Do s p r z e d a n ia :  palto prawie now e na s łu s .n eg o  m ęż­
czyznę, biurko duże orzechow e ,v całun m dobrym s t i  
nie. 5 m etrów  kreoonu jedw abnego różow ego, szal 
czarny gazow y n. szyty perełkami, kapelusz dam ski b - 
browy czarny. N iem czytiow ska pi Akadem icki 3, 2 7 .4

u t  om im u
N A  D R Z E W K O

w  w*clkim w y b o rz e  poleca  h u rto w n ie  
Dom eksport o w o -handlowy 2745

Michał HAGKEL
LWÓ V, Kazi mi rzowsMa 4.

eniysta DhMMlIWw *ivróc {. Lwó*, 
1 - l ic  J  7/11. 1  „ h s u  WAi&z&wig

G R A  T O W A R  Y S K A  oraz s s e i r o g  iltU IV h  
g  er towarzyskich i zabaw ek  poleca

HAGAii h u rto w n ia  z a b a w e k  p u lF f .
we Lwom Bominamfcza 1.16
par! er na pr w o. 2698

S z k ic  Matejki, inne obrazy, serw antka-antyk okazyjni j 
do nabycia. O glądać m ożna m iędzy 10 a 11 i 2 a 3. 
B atorego 9, dozorca w skaże. 2 7 /3

10 5 -n io r g o w y  fo lw a r k  2 godziny końmi ze Lwowa, wraz
7. budynkam i mut wanym i i gospodarczym i, D a rk ie m ,  
sprzedam przez B iuro „ C e le r i t a s “, L w ów , Jagielloń­
ska 17. 7ó2

zbio-ow po ś. p. W łaJysławowej Lo ińsklej — 
odbędzie się dnia 16 grudnia br. od podziny 2 
popol. do 8 wieczorem (w razie potrzeby i dnia 
następnego) pod zarządem hali aukcyjnej przy 

ul. U jejskiego 1. 6 . 1. p.
Licytowai e będą meble ar \ki a to- 2 se 

kretarzyki, 2 komody, 3 witryny, łóżka, lustra, 
krzesełka, karło, 1 zwykły garnitur mebli wyście­
lany. sto y, szafki. — DyAany persk 5 i kilimy, 
ma aty polskie i f anc., czaprak, zegary, bronzy, 
mini tury, emalię, szkituły, żywe kwiaty oraz 
wiele drobiazgów artystycznej wartości jakoio: 
srebra, k-ys stały, platery

CENY WYWOŁANIA BARDZO NIZKIE.
O glądnięcie przedmiotów nastąpi dnia 13 

o d  g o d z . 3 —6 . Wszelkich wyj.iśmeń udzielą tyl­
ko Zarząd publ cznej KaK au kcyjnej, Akademi­
cka 3, I. p od odz. 3— 6. 2635

Dla P. T.
i tiostawefiw wolsSśow.
n ajlep izI r e k l a m a  w tygod n iu  wois owyrr, 

, F » L i l  C Ć > W I Ł  A . “ .  2603
A D M IN IST R A C JA : L y /Ó ^, Akademicka 3, II.piętro.

lilw w p le ip d liiiśM
A«tili|;ia najwybitniejszych postów Iwow,

C«na i>  a g i a r p l a n  10 Koron.

Sprułam fifiinl trieya: .K B C Ó W K I
Akademicka 3. II. p. i księgarnie. 26 )f

EPILEPSIN-SPIESS
Enilepsya i jej p erw sze objawy, jak: zaw roty  g łow y, osłabienie i zam roczę ■ 

n e  św iadom ości, jak i w szy  t < i , choroby nerv w e  leczo n e  być w inny przez w y­
tw arzanie w  osłabionym  organizm ie sdbstaneyi krw iotw órczych  i odżyw ion e ko­
mórek ne-w ow ych . S tosow an y  w  tych w y m Jk ach  b r o n , w  czystej jego  posfc.es
i w  różnych jego odm iana..h, n e  daje pożądanego wyniku, zwłaszcza, i e  nie przez 
w szystk ie organizm y jest dodatnio zn szony. Fbżądany skutek osiąga się  dopiero  
przez połączenie zw iązków  mineralnych z w yciągam i roślinnym i, które z a w a -te  
w  proszkach 18734

2 3 P T L i E ! P S I N - S P I E 3S S
przyczyniają się  do zm niejszenia chorobliw ej pobud .iw ości m ózgu i do b ezpośreJ niego  
o su w u .ia  przyczyn w yw ołu  ą ych naoady ep ilep tyczn e lub w ogóle  objaw y nerw ow e,

E P I L M P S I  I V - S F » r a S S
wzm acnia organy krw iotw órcze, a p rztz  to  wzmacn? i o rga ii:m  i czyni go od por- 
niejfizym. —  Dziaia odżyw czo na kom órk 'nerw ow e więc uzdra w a system  nerw ow y.

Zm niei-za cnoro i \'ą pobudliw ość m ózgu, a p izez  to  poa- 
nosi na du .hu  chorego.

U suw a przyczyny, m ogące w yv.oływ ać napady i dzięki tem u  
prowadzi do stop n iow ego  zaniku cierpieu.a.

F d 1i~ P *  n-Spla38 używ any być m r ie  przez oso o y  doro­
słe  ; dziea" w rdfug przepisu dołączanego, do proszków . N ie jest 
przykry w użyciu, nic wym aga zm iany trybu życia i nie w yw ołuje  
z burzeń w  organizm ie. . -
Źffd t  w ri<>drle w p u d e łk s / ł  po 15r-60  prósz' ów .

Drakiem Spółki drukarskiej Prasa4' ui. Sokoła 4. 
Nakładeai .Spółki akcyjne* \ ydau, nic»ej‘:

Redaktor naczelny Dr. ROGER BAT7 AGLIA. 
Zastępca redaktora naczelnego I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI.


